
f ł r .  1 8 8 . W e Lw ow ie, Poniedziałek dnia 26. Lipca 1866. J r L O l C  V I I I .

W ychodzi codziennie 
0 godzinie 3 cieJ po południu

P r z e d p ła ta  w y n o s i:
•IEJSCOWA : kwartalnie .i /.Ir. 75 centów

miesięcznic 1 „ 30 n
Z p rz e sy łk ą  p o cz to w ą :
'v pmistwio austriackimi /.

T y g o d n ik  len i N ied z ie ln y m  5 z łr . — c t.  
do i ’ru8 i l iz e sz y  uioiu . 4 la l-  V> s g r . \  £  
r Szw ecji i l>anii ♦> * _ i
„ Pranej i i  A n g lii 23 franków  ł
* W i o c h ............................25 *

* B e lg ii  1 Szw ajcarji 18 «
Turcji i ks. Naddun. 18

i
'  Łc

-  ,  j ----------------   - •  -

^uiner pojedynczy kosztuje i  cnt.

Przedpłatę i ogiorzenia przyjmują
\\\> LWOWIE : Hiórn A d m in istracji G a z . t r  

Itarn i.n w cj r -r  n V N o w e j, jo d  liczb ą  291. 
W KKAKOW1E ii s ięga  ruta J ó z e fa  C i e c iu  u  
r m lu  W 1’AKyZC : na całą  F rancje i A n g lię  
iedvnin I . pułkow nik K a e ik . .w » k S  rue dn i>ont 
r O  N r  1. W W IEDN-IC: P. A . lp p e l lk .  
w . iU c e i lA  2 2 :  t u d z i e ż  pp .  H a o s o n s t e l n  A  ' o -
c l  r . Ncuee M irk i Nr. 11. 1 FHĄNKFUKCIF.tli  MENEM i HAMBURGU : pp. n a L s c n .t e ln  
& Y o łU r .  W EK LIN1E : i>. l tu d o lf  M o sje .

O G Ł O S Z E N I A  p r z y j m u j ą  s i ę  7.a o p l a i u  C e n t .  
0,1 n i e l s n  objętości . .dnego w la rsia  drobnym
druk.em . nprńl* op łat; .tę p  * •  , f  <P- “  * -
■1 ,r.,,; ,ó e  um ieszczenie, lii Listy r c k la r  laryjne m eopiecnętow anę n ie  
ulegaj’  ; ranao.faniu.

Auslrjacka księga czerwona, 
u

Świeży tom zbioi u depesz i iunych aktów dy- 
iuumatyczn.ob, który hr Beust przedłożył delega
cjom. wegiersKo-<uisirjackim , rozmaitego doczekał 
się lotu u opinii. Mniejsza o to, co pisała lub pi
sze o nim zagranica, —  nam przynajmniej nic na 
tem ni6 należy. Z pism przodlitawskicli żadne nie 
Znalazło dla nowej księgi czerwonej pocLwał, -d 
^rea z głębi przekonMua idący ch ; pisma centrali
styczne nawet właściwie były w kłopocie, co powie
dzieć , ratowały się ogomikami, z jedynym wyjąt
kom co do sprawy belgijsko-fYa ncujikioj, w której 
OiOgłj teraz odeprzeć autentycznie napaście temicn- 
tyjne pisto prusko niemieckich, polegające na roz- 
Jlylluem sfałszowaniu jednej depeszy br. Beusta. 
yelegacja austrjacka daje łn. Beustowi nawet nie
ck o wotum nieufności, okrawując mu preliminarz 
Sprw izagrauiczuych i stawi ij^c różne dezyaerja. 
l,-aca„j pioima węgierskie, raiafl owicie należące ću 
°bozu większości u)inisterjalnej, jak Pe&u, LLjd  

' Niedawino poznaliśmy, nLstety na sobie, że
lM y d  ipctylkó jest Ozgaizdin hr. beusoa., ale 

i w ści-dy t  nim zażyłości zostaje, Broni go w 
sprawach, w któryćbby kanclerz bronić się 
nie taniał Jako orędownikowi ugodj austrjacko- 
węgierskiej, przysługuje ,r,ię mu różnymi arrykulami, 
jak np. owym przez nas powtórzonym, .jy, którym 
Stanął przeciw biu-germiuistiorn i w ogóle "gentra- 
UstPm w .obropie Polaków i Cjzećnów, byle tein 
Więcej zachęcić polskich delegatów do wziepia ii- 
i i u d i  w dełęgącj^U wapólnychę Sąaziiuy jpanąU. 
ię  mimo w posiada Perter Lloyd jeszcze, spory za 
pas niezawisłości, gdyżby inaczej me mógł -zara
zem DOoiaJać. tak znakomitego, wpływu jaku .organ 
Węgierski Otóż Ueyd -daje br. Beustowi, /, 
okazji nowej księgi czerwonej, najzupełniejsze abso- 
lutorjum, nie skąpi p ,chwał v  a naato pali porzą
dną kapitułę pólurzędowym, junkierskim i narodo- 
yo-nb< ralnymGirganom pruskim. Nin spekulujcie 
ba W ęgry! — powiada Prusom, ho to rzecz dard*-1 
iuna: p. Beust jest dzisiaj Lezwzglcdnjin mężem 
pokoju, *jęc \vęgiy są z niego, zadowolone,; spo
kojne do jegó poi 'tyk i!

inaczej bowiem było przed awema laty.
T iicd dwoma laty odbywało się we Wiedniu 

*»alne zebranie wszeohniemieck.- go Twnrzystwa  
kurkuWnuO Na uczcie publr zm | wV0J, hr. Beust 
w rok dopiero' po birwie bmggreekiej i zawarciu 
pokoju pragskiegu, którym się Austrja wyrzekła 
w p i, wauia ..ą sprawy niemieckie —  rzekł: „Maś'- 
my =znkać czucia, styczności z Niemcami (Fihlung 
mii beutkóhthnd mchcv) “ Zarazem toczył jt. Beust 
zacięta walkę z Bratianem z powodu agitacyj ru- 
mmśokicb w krajach korony węgierskiej, a Prusy, 
choć me w tej sprawie, popielały Bratiaiu. Jedno 
t drugięm zwróciło uwagę Węgrów: czyli przy
padkiem br. Beust nie nadął nad miarę spuru z 
■Hlftti&nem, byle tylko drogą uboczna zawikłać ku- 
strję, a więc* L Węgry w wojnę odwetową i  Pru- 
eami,; % tego skorzystali ajenci hr. Bismarka. Pi
enią pruskie upominały Węgrów, aby z całą usil- 
u°ścią warowali swój wvływ na politykę Ausirp, 
bo są i akta dyplomatyczne, dowodzące, że br. Beust 
(P pąjmaiej nie’jest tym bezwzględnym mężem po
koju, za jakiego chciałby uchodzić. A upomnienie 
to znalazło posłuch w Węgrzech.

To się już dzisiaj zmieniło, po wiada l  ester
td  .yd  i na wycweBki pruskie przeciw teraźniejszej
księdze częrwlmej, Węgry tylko z politowaniem 
ruszą- nuŁiomuni. Wrp-zy nv mąją'najmniejsze
go pOWodu być podejrzliwymi wubec tegu, jak ta 
księga traktuje kwestje niemiecką. Napróżne pisma 
Kuskie nelędźaja od iośiie depesze hr. Beusta, ja- 
hm , ^  niemi ukrywało sic co więcz .praąpiwaego, 
niż iawnie wypowiadają. Do posłów auctrja- 
cf c c h \  Muichowie i Situtgardzift pisze hr. Beust, 
abr unikali wszelkiego wpływania tui utworzenie
Związku południowo-niemiei.kiego, Austrja bogiem
niejM  p raw a  ani sobie życzy, b y ć  p y ta n ą  o rady  
P l e d o m  podstaw , n a  k tó rych  takow y m ó g łb j 
p rzy jść  do sk u tk u . H r. B eu st p isze tam *  W olno  
W  p ra g n ą ć  Z w iązku po łudm ow o-uiejm ockiego, i 
może go sobie ży czy m y ; a le  m e chcem y an i go 
G o rz y c  .n i do i u i a m * - * *  pom ocnym i. JeS li 

im  S tani?! to
Jżejszy powód do pomawiania ge, jak y 
lem podszeptów austójtekiebf \  <
Peszy do posła austrjackiego w Berlinie hr. 
aietylko uniewinnia ogłoszenie sły.mego tilegramu 
P- Bismarka do hr. Goltza w Paryżu, w.memoija- 
Ł  austrjackiego sztabu jem ralnego, ale daje r i  u- 
Som wszelką pożądaną satysfakcję, i wyraźnie poa- 
bosi, że „pragnąc zachowania dobrych stosunków z 
dworem berlińskim, szczerze ubolewa, iż pubu .a Ja, 
hioże niezdarna, dałą powód do obruszenia sie, 
bioże n i e s ł u s z n e g o Me nie koniec na tern. W tej 
depeszy hr. Biust daje stronuictwu wojskowemu 
badane, zarzucając m u, iz przy dobieraniu mate- 
Jjału. , uie okazało potrzebnego ‘ daru rozróżnienia-* 
yiicht dat erfordeflicUl UnlerschAdungiwtmdijen <jlm 

B-onkludi je z\ żem Pmur L l c y d „Niechaj 
*obin p^.siępacy hr. Bismarka i w tem nowy widzą 
dowód, iż nr, Bsust jest ubjnleśpokojniejszym mę
żem Fiam, jak upewnia hreuzzy. W  Peszcie i W ie
dniu witamy owszem to upomnienie z radośoSa 
jako objaw,' ie  hr. Bęust stąnowczę Zamierzył,
Z lotów pokojowej, poh tj ki rekonsirukcyjnęj Łfe dać
się urnami wyprzeć wpłjwami.'

Powód niniejszych wycieczek Prusaków przeciw 
hr Beustowi, widri Pe-ter Lloyd  nie w zewnętrznej 
polityco Austrji, ale jedynie w rozwijającym się 
silnie parlamentaryzmie wewnątrz monarchii Au- 
strjacko-węgiorskiej, któryby bądźcobądź chcieli o- 
balic, bo jest im z każdym amom niedogodniejs/.yu., 
a nawet od czacu zwrotu we Francji coraz niezno
śniejszym.

Nie mamy najmniejszego powodu wątpić, źs 
to absolutorium, ta pochwała, nie jest tylko lu
źnym głosem jednego dziennika, ani jakiego mato- 
go stronnictwa rrf ale głos stronnictwa, stojącego 
dzisiaj w Węgrzech n steru, przedstawiającego prze
ważną opinię Węgier. Popiera nas w tem zdaniu i 
postępowanie delegacji węgierskiej. Komisja jej finan
sowa nietyiko zatwurdziłajwszyetkie pozycje preli
minarza opraw zagranicznych, ale jeszcze od sietue 
podwyższyła. J es eto jedna z najważniejszych form 
wętum ufności, jaką mcue otrzymać minister od 
Ciała parlamentarnego. Taka pochwala, takie wo
tum ufności wąży więcej, niż wszelkie oklaski lub 
klątw y zagranicy. Nie t ik łatwo ważą się obcy za
czepiać i ząd i państwo , które ma za sobą swojch 
obywateli.

Nie wyczerpaliśmy jednak jeszcze opinii Pester 
Lloyda o. polityce p Bi usta. Pochwala on, żei kan
clerz od owego obchodu wszecimiemieJriego Towa
rzystwa kurkowego skierował na tory pokojowe, ale 
jak' już wspomnieliśmy, przypisuje on to skierowa
nie upomnieniom Węgrów. Podnosi, że dzięki Au- 
śtrji, Serbia zyskała od Turcji ustąpienie załogi 
tureckiej z Belgradu; że Austrja pomogła Serbu drt 
pomyślnego przebycia katastrofy topczyderskiej; że 
‘dokonała upadku Bratiana, —  ale że to nie dzieł# 
hi.Beusta, tylko br.Andrassego. Słowem,wszystkie 
sukcesa polityki anstrjackiej, Pestrr i.loyd pośrednio 
albo bezpośrednio przypisuje MTęgrom. Czy ubliża 
to pochwałom, któreśmy wyszczególnili powyżej f  
Może, —  ale z natury swojej, ludzie mają upodo
banie, nawet słabość do osoby, która się im powo
duje, tem więcej, gdy następstwa togo powodowania 
się są poimślne. Ubytek w sławie nagradza hr. 
Beustowi z górą przychylność Węgrów.

Bezwzględna polityka pokoju jest też jedyn* 
wielką w ktikej lewica węgierska agadza.
się najzupełniej a większością. Stoimy zatem wo
bec faktu, że przeważna dzisiaj moralnie i mata- 1 
ljalnie częsc A astrjf zadowolona jest z księgi czer- 
Wuńej i z aowiietrzuej polityki Austrji. Nam, nale
żącym akie do Austrji. trzeba o tem pamiętać, bo ■ 
nie bstrdzo lubiano u "Węgrów burgerministerjum, 
wyzyskuje ten fakt d li siebie, i zastawia sie czę
sto względami na politykę zewnętrzną, kiod od
rzuca życzenia ludów lub nadane już prawa pomi
ja, i nieraz się jeszcze zasłaniać będzie. Nam tylko 
wypada odsłonić tę maskę, która łudzi Węgrów, 
jatóbi Austrja wyrzekły się sprawy niemieckiej, 
zaparła się łączności z Nienrwuni. Wypada nam 
wykazywać, że zresztą, chociaż Węgry mają powód 
być zadowolonymi, bo polityka Auscrji nietylku nie 
idzie przeciw Węgrom, ale owszem za ich powodom, 
to znów co do innych ludów polityka ta jes* wręcz 
inna, że jak niegdyś Austija korzj la się przed Mo
skwą, tak dzisiaj przed nią się korzy, i w aeda- 
tku korzy się przed Prusami; że słabość tę wykry
wa właśnie knięgu czei wona w tem co zawiera i 
w isem czego nie zawiera; że polityka ta uie może 
liczyć w Przedlitawii n a .te u chwały, na to usza
nowanie, jakie napotkała w Węgrzech. Mamy po
winność i prawo to wypowiedzieć, a głos ten oe- 
dzie może także ważnym dla Węgrów, choć nie 
tyle, co ich głos ola Przealitawii.

Korespondencje Gazety Narodowej.

W i e d e ń  d. 21 . lipca.
(A ) Wczoraj panował popłoch niezwykły ua ta r

gu pieniężnym. Wszystkie papiery s p a d ł y  tak znacznie, 
jak się już dawno nie zdarzyło. W przecięciu można 
liczyć, że ł() złr. było straty na każdoj akcji. Naj
większą. Wżnieę kersa okazały akcje kołei francuzko- 
austtjackich, któro z Paryża podtrzymywane i pędzone 
w górę , spadły w jednym dniu o 24— 25 złr- na 
sztuce.

Jak  t(ł*się w takich razach zwykle dzieje, nikt 
się iiie pytał o wlaśi iwą przyczynę ta ł nieprzewidzia
nego popłochu, tylko jeden drugiego starał sie. uprze
dzić w sprzedaży swyetf walorów po lepszej cenie. Do
piero później nieco, zaczęto rozważać i rozbierać po
wody tak niemiłej niespodzianki. Pokazało s ię , że 
istotnie targ bvł przepełniony papierami po cenach 
wysokich, które w wielkiej części spoczywały w ręku 
bardziej śmiałych, jak zamożnych ;pekul?i.; /W, do
lej, żo przez cały dzień utrzymywała się pogłoska, iż 
bank narodowa podwyższy swój dyskont, i żo papierj 
trudno było ulokować po dobrych warunkach, i trzeba 
było płacić wysoka, prolongatę (report)

To wszystko jednak nic wystarczałoby na uspra
wiedliwienie baLsy w tych rozmiarwh, jakie rapiowme 
przybrała.

Zuależiono nareszcie właściwy i główny pow t 
niespodziewanego upadku papierów austrj&ckich tam, 
gdzie go zwykle nie szukano, t . j. w Berlinie. Miasto 
to, jak plac giełdowy, samo przez się nie jest w sta
nie, przez udziel inie swym bankierom rozkazów nawal- 
negu sprzedawanjfe >ordrtt dc tente) efektów, sprowa
dzić1 pa głeJdzi" wiedtrtlsLi“j; jak Francuzi mówią, ant 
detouti] sfię z tegó samegc Berlint doszła wiadomość

innej zupełnm natury, o której w Wiedniu n ^ d \ i 
marzyci nie chciano.

Oto przed kilku dniami li  anderer otrzymał był 
telegram z Berlina tej treści, że wskutek rewelacyj w 
procesie Scharff-jSchiff, rząd pruski postanowił zarządzić 
rodzaj śledztwa, cpju ankiety, której ćelem ma być 
zrcgulowanie stosunki: giełdy berlińskiej do papierów 
austrjackich. Dla zorjentjaad. „ m nią zaszkodzi przy- 
pomnąć, ze w procesie tym była wzmiauka o wielkich 
ordrts de venie bankiera berlińskiego, Bleichródera, na
leżącego do pierwszych firni bankowych, który, jak 
powiadają, przeprowadzi’ był zapomocą Sćhiffa Znaczną 
operację a la baisse w Wiedniu i  tegc powodu , że 
go barn jakieś konsorcjum grundęrowskie pominęło... 
co soDie wziął za obrazę specjalnego honoru bankier
skiego ze strony neo-liuansistów nowej ery aUotry- 
jackidj.

Wtedy me zraźauo na tę wiadomość, bo ją  
przyniósł W anderer, którego uie zajmnją zwykle 
„prawy giełdowe-i kti.fy dlatego, właśnie nie jest dla 
nuausistów powagą. Dzielniki zaś i une pn,emilczały 
o treści powyższego doniesienia aż dopiero wczoraj 
(moż« ■ że przezorne więkŁa- d ep y  szeizystały już z 
okazji pozbycia się po łepSzych ceuaoh papierów . 
wpłynęły na publikację, post festw*) staya Presse przy
niosła w wieczornem wydaniu taki »am telegram , jak 
W audirtt przed dwoma dniaąii,

Presie pow.ada, że toczą pic ickewania w mini- 
sterjam .ftnantiów w B oranie, jabimby spesooem zapo- 
biedź ażjotaiy V' obcych papierach.

Trzoba sobie uprzytom nić, że dziś Frankfurt nie 
jest wolnem m iastem , ale- należy do Prus. Przypu
szczając tedy, ze czy to p. Bism aw. czy z jego na
tchnienia miuistbijum pruskie zdecydowałoby . się, dla 
poprawienia targu pieniężnego w Prusiech,' wykluczyć 
aiistrjucKie pajuery z tak zwanego K ursuttia , to 
wtedy i Frankfurt i Berlin puściłyby się juz na 
in re poh spekulacji, a targ tutejszy musiałby sam je
den yziąść na siebie umieszczenie istniejących i urnie- 
szczauie przyszłych aust-jackieh papierów przemysło
wych. Czy do togo,przyjdzie, czy tylko do zaprowa
dzenia zmian niektórych, przesądzać dziś mepodobna,—  
alo że dla bankierów i spekulantów tutejszych wcale 
nie jest obojętuem, czy Berlin , i Fi<»nkfurt będą tobie 
operacje finansowe w walorach aastrjackich i nadal, lub 
nie — aaicty z łatwością irdzm ue

CzYcnoścr delugacyjne
W piątek: obradował Wydział budżetowy de

legacji przedlitawskiej nad preliminarzem miniete- 
riuni spraw zewnętrznych, W  rozprawie jeneralnej 
toczyła się kwestja około księgi czerwonej, mia
nowicie około depesz, dotyczących stosunku Austrji 
do Rzym u.W ielu mówców pi zamawiało; z Pola
ków. Ziemiełkowski i Jabłonowski.

W rozprawie Szczegółowej przyjęto zgodnfe z 
przedłożeniem rządowem tytuł I. pozycje 1— 6. 
„zarząd centralny** w kwocie 373,942 złr., po od
rzuceniu wniosku łtechbauera, ażeby 10.000 złr. 
wykreślić z tego tytułu. Pbzycję 7. tegoż ty- 
toftu: „tajemne wydatki** przyzwolono pod wa- 
runkiem, i> żaaue inne żądania nie będą już wy- 
ro?ga,n5 na te wydatki.

Nad tytułem IL „wydatki dyplomatyczne1- 
rozwiązała sie ważna dyskusja. R e c h b a u e r i  
W  e i c h s domagają sie, zastąpienie wielu poselstw 
zagranicznych radcami legacyjnymi, miedzy innemi. 
także poselstwa w Rzymie." Odnośne wnioski od
rzucono jednak, a przyjęto wniosek A m e t  ha, 
ażeby zwinąć tylko poselstwa w Hamburgu, Lu- 
bece, Bremie, Oldenburgu i B: uuświku , a se
kretarzom tych poselstw poruczyć jeneralne konsu
laty. Z wielu wniosków referenta co do wykreśle
nia znacznych kwoł w różnych pozycjach poselstw, 
przyj1 f,o tylko wniosek <» wykreśleniu z pozycji 22 
200 z łrj resztę przyjęto zgodme z przedłożeniem 
iządowem

Na sobotniein posiedzeniu Wydziału budżeto
wego delegacji przedlitawskiej, wywiazała się żywa 
dyskusja c i do stosunku Austrji do państw zagra- 
mc/.r yeh. D e m e l  przemawiał za przyjaźnemi sto- 
sunkami z Prusami i prze-iw sojuszowi z Francją, 
k' ra uizeczywislniła zasadę narodowości, zgubną 
dla Austrji (!). Chi - /-a u o ws  ki  bronił tej zasady 
Pr/^cż'jj zarzutom Iłeuila, a Z i e m i a ł K o w s k i  do- 
Wv i ’ k '  lirz'Tr°wadz(.nir jej wcale me jest ze 
szkodą Ans ty  i. Inni delegaci żądali wyjaśnień co
0 stosunków z Rzymem. W  ogóle chodziło tam 

•, ProSram hr. Beusta. K a n c l e r z  odpowiedział, 
z rudno o ułożenie stałego programu dla poiPyki 
ewnętt zej, a prawie nawet niepodobne, gdyż mi-

skn 6r ^ 1 iw zew,iętoznych musi obierać stanowi- 
A ,c/ '̂;nstwia . °br61npj sytuacji. Położenie
n:p i  Je.st jednak w ogóle pokojowe, a usiłowa- 

JeJ jest „mieć zawsze w o l n ą  r e k ę “.

deleir^^- b^fkow im posiedzeniu sekcji wojskowej 
około w wp? ’erskiej toczyły się rozprawy głównie
1 vR . wesł,ji Pogranjpjia wojskowego, prowadzone 
cm t e ,uak poa dyskrecją. W drugim przedmie-

tegoż posiedzenia, w sprawie funduszu wojsko- 
kz ° wvbrać komisję z czterech czł on-
ków (Bano, Bujanowicz, Reiner i Siratimirowicz), 
która ma zbadać wysokość i sposób zawLioewstwa 
tych funduszów i złożyć sprawozdał ie sekcji. Zgo
dzono sie też na zasadę, iż fundusz zastępców w - 
men bvć oddany w zawiadowstwo wspólnemu mi
nistrowi finansów.

.-lekcja dla spraw zewnętrznych załatwi • 
posiedzeniu piątkowcin prelimuarz poselstw i kon ■ 
sulaiów do ći(). pozycji. Przyzwolono na wszystkie 
pozjoje według wniosków rządowych. Pny F05^" 
atwie dla Prus i Meklemburga zrobiono' uw?gę, Ą 
dodatek „i Meklemburga" jest zbytecznym; nie 
zniesiono go jednak. Odżywiły sit tul liczne głosy 
tak ja t w roki prac jzl/m  przeciw istnioiUU posel
stw? dl* .-ial sonii. Przyzwolono jdiinak ostateczni® 
i ną to poselstwo. Dłuższą rozpiawę wywołała am
basada rzymską; zrobione uw agę, 12 należy już
raz przecie wyjaśnić kw estje: Czy Rzym jest uwa
żany z? państwo świeckie czy dnehowne? "W pier
wszym razie tue potrzeba by tam ambasadora , a 
wystarczyłby zwykły poseł; w drugim r»zie forma 
dzisiejszej reprezomacji me odpowiada ducł ownemu 
charakterowi, czyli innemi słowj: ambasador łw ie- 
cki nie ma co robić w stoLcy kościoła katoKckit- 
go. Zostawiono ostatecznie w ząpieszeniu tę spiawę.

Przyzwolone też stosu w nie do życzeń dawniej
szej delegacji nowy podział konsulatów

Przegląd polityczny.
W  liście, kbóry Kraj otrzymał i  Wołynia, dono

szą. ii rzad moskiewski zwrócił hr. Alfr, Potockiemu 
pobraną z jego óóbr kontrybucję w ilości 300.000  
lsr. i wyplacit indemnizacją w sumie 500.000 rsr. 
Zwrot kontrybucji, jakkolwiek bardzo słuszny, bo 
nie będąc na miejscu, niepodobna było wykroczyć 
przeciw rządowi, należy jednak do zupełnie nie- 
piaKtykowanyeh i wyjątkowych wypadków.

k u s lr ja  i W ę g r y . Czytamy w dziennikach 
wiedeńskich: „Według wiadomości urzędowych, miał 
papież wyrazić podziękowanie za akt łaski cesar
skiej dl? biskupa Rudigiera, pomijając zupełnie do
tyczące kwestje zasadnicze".

Z Wiednia donoszą de Kólnische Zeituug, że 
rząd austrjacki żądał od papież? udzielenia godno
ści kardynalskiej czterem biskupom, mianowicie: 
dla prymasa węgierskiego, dla arcybiskupa salc- 
burgskiego, dla rzymsko-katolickiego arcybiskupa 
lwowskiego i d li grecko-uaickieęo arcybiskup* 
Łiodmlig] odzkiego. Kurja rzymska jediłak przychy
liła się tylko do udzielenia godności kardynalskiej 
prymasowi węgierskiemu i arcybiskupowi oalcburg- 
SKiemu.

F u t u r a .  Lewica Ciała prawodawczego nie 
prowrdzi obecnej kampanii swojej z powodzeniem. 
21. tegc m miała znów dwa zgiomadzenia i zd jw u  
ua miih nic me postanowiono Przedkładano cztery 
manifesta i toczyły się nad niemi rozprawy. Jeder 
z nich był Thiersa, w duchu monarchiczno - kon
stytucyjnym w nazbyt łagodnej formie napisany, nie 
zadowoltrł zgromadzę,iii i upadł zupełnie. Diugi 
projekt napisał Pelletan, trzeć Jules Simon, czwar
ty Ferry. Manifest Simona miał być znów nadto 
ondrgiczny; kończył się temi słow y: „Idźmy więc 
na nieprzyjaciela !“ —  Piujekt ten uznauo za 
niepolityczny, tak jak projekt Pelletana sa gwałto
wny, a projekt Fe-ryego za dług i niojasny. (Jzęść 
lewicy obwin.a Picarda, ze odgrywa rolę du
cha wszystkiemu przeczącego i wszystko krytyku
jącego, i przez to obala wnoszone projektu. sam 
zaś nic nif robi. Zdaje się, że lewica przyłączy się 
do energicznego protestu Juliusz? Favie.

Według doniesień dzienników urzędowych ko
misja dla opracowania projektów reform, które 
mają być nod obn dy senatu podano , pracuje z ca
łą usilnością i energią, chcąc już na d. 2, sier
pnia być gotową.

A nglia- Grożące starem między dviema Izba
mi angielskiego parlamentu, usunięto szczęśliwie. 

•JNa przedwezorajszem posiedzeniu IzDy wyższej mi- 
n.oterjiim przedłożyło komoromis , ' zgromadzenie 
przyjęło go, £ ponieważ rz?d zapewne działał już 
zapewni my o usposobieniu większości Izby niższej, 
sprawa więc irlandzkiego kościoła wkrótce ukończo- 
l ą zostanie. Nie znamy jeszcze szczegółów kom
promisu, wiadomo tylko, że jeśli rząd porobił nie- 
które ustępstwa, to Izba wyższa musiała porobić 
daleko znaczniejsze. Z rządowych ustępstw są wia
dome następujące: przyzwolenie na to, aby cześć 
sum. z likwidacji majątków kościelnych pozostając, 
zachowaną została do późniejszego rozporządzenia 
parlamentu; prócz tegc w swoim projekcie nowyn 
podniósł rząd sumę, przeznaczoną na w; nagrodzenie 
księży irlandzkiego kościoła, dc B4D.OOO firt- ®t- 
V  pierwotnym projekcie suma ta wyiosiła 
pół miliona.

W sc h ó d . Wanderer otrzymał fflów
z Konstantynopola, według .rórego J  . .  ..
przeprowadza -iraz zakład|fo p o ^ j  kolonu w 
Konstantynopolu, a emigiao ów ^lskm b w.mla do 
a mi i obsadza nimi ura?da przy kolejach pań

StW°NLC wyraźna rozkaz sułtana uaał sie poseł tu 
recki przi dworze ateńskim do Lorfu na chrzciny 
greckiego księcia nastęDcy.

R» ztc poźyozm greckiej w sumie 8 u  ilionów 
drachm objął jakiś Grek w Konstantynopolu. W  
Atenach zapowiedziano wieB ie zsowczędaenia. 
W szystbe poselstwa, prócz konstantynopolitańskie
go, mają bvć zwinięte. armiQ zreaukowaną, większa 
część okrętów wojennych rozbrojoną.’*
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K r o n i k a .
-  S prow ji zak o n n icy . Komisja sądowa udała sit; 

w piątek do klasztoru Karmelitek bosych, celem' przewie
zienia Barbary Ubryk do domu obłąkanych. Komisja, złożo
na z sędziego śledczego dr. Gebharda, protokolisty Kwiat
kowskiego i ks. prałata Spitala, zastała Barbarę Ubryk u- 
bvaną w stroju zakonnym, na łóżku siedzącą, a na słowa 
sędziego: „Dzień dobry siostro* — odpowiedziała: „Przepra
szam, niech będzie pochwalony.* Gdy jej sędzia oznajmił, 
że zostanie przeprowadzoną w wygodniejsze miejsce i że 
klasztor opuści, Barbara Ubryk nie taiła się z radością 
swoją. Sędzia wziął ją za jedną rękę. jedna z zakonnic za 
drugą i wyprowadzili; Barbara Ubryk wychodząc z sali pod
skakiwała z ucieehy. Zakonnicy odprowadziły ją aż do fur
ty, a jedna z nich z oznaką pewnego przywiązania uściska
ła i ucałowała Barbarę, która zwracając się do niej rzekła 
z czułością: „Toś to ty Agnieszko, jedź zemną, proszę* — 
które to wezwania w ciągu drogi ciągle powtarzała, dopo
minając się, aby „Agnieszka* z nią jechała, lubo jej wcale 
nie widziała.

Do pierwszego powozu wsiadła Barbara Ubryk, jedna 
szarytka, protorolista sądowy i posługacz z domu obłąka
nych, do drugiego powozu wsiedli sędzia śledczy i ks. pra
ła t Spital. W ciągu drogi Barbara Ubryk zachowywała się 
jak najspokojniej. Na odezwanie się szarytki ż.artobliwe, że 
może teraz zostanie szarytką, barbara jęła całować ręce 
szarytki, oświadczając, że z ochotą na to się zgodzi.

W połowie drogi, i tak niedalekiej z klasztoru do św. 
Ducha, Barbara Ubryk snać wskutek działania świeżego po
wietrza, nabrała kolorów i z sił opadać poczęła, tak iż ją mu
siano podtrzymać na siedzeniu. Lecz przytomności wcale nie 
traciła aż do miejsca przeznaczenia, tj. szpitala św. Ducha. 
W bramie oczekiwał ją prymarjusz szpitala dr. Jakubowski, 
w którego obecności Barbara opiece miejscowego zarządu 
oddaną została. Wysiąść z powozu nie mogła o własnych 
siłach, musiano ją  przeto wziąść na ręce. Niosący ją nie 
mógł ntaić zdziwienia nad lekkością Barbary; mówił, że 
tak mu się zdawało, jakby 12 funtów ważyła. Barbara prze
niesiona na miejsce do sali, prosiła o usadowienie na łóż
ku, mówiąc, ie na nogach się utrzymać nie może i nie wie. 
co się z nią dzieje. Później jednak, jakby przywołała sobie 
pamięć na pomoc, poczęła wołać: „Gdzie jest ten pan, co 
mnie niósł? proszę niecli tu zaraz przyjdzie, ja  muszę mu 
podziękować*, a w końcu z czułością i pewnego rodzaju 
przymilaniem się dodała: „On się może oberwał*. Ten co ją 
niósł, przystąpił do łóżka, a Barbara rzekła: „To nie ten. 
to był inny*, poznała atoli w nim tego, który jej pierwszy 
podał jeść przy otwarciu celi w klasztorze, i rzekła: „Wi
dzisz ty braciszku, toś ty mi jeść podał*.

Sędzia śledczy opuszczając szpital, polecił Barbarę o- 
piece i pieczołowitości przełożonej Sióstr miłosierdzia, któ
ra była widocznie rozrzewnioną. Nadto nakazał sędzia śled
czy, aby do Barbary oprócz sędziego, dr. Jakubowskiego 
i dr. Blumenstoka nikogo nie dopuszczać.

Przy przewiezieniu Barbary nie byli obecni lekarze są
dowi. gdyż przedtem byli oświadczyli, że przewiezienie bez 
szwajiku dla zdrowia jej odbyć się może, a dr. Jakubowski, 
zapytany przed samem przewiezieniem o zdanie swoje, od
powiedział, że na jego odpowiedzialność można ją  odwieźć.

W ciągu soboty lekarze sądowi dr. Jakubow
ski i dr. Blumenstok rozpoczęli badania i obserwacje Bar
bary Ubryk. Lleżała w łóżku zupełnie spokojnie i ma się 
daleko lepiej, aniżeli przed kilku duiami. To co mówi, nie 
pozwala jeszcze wnioskować, czy jest obłąkaną lub nie, czy 
tylko zdziczałą; chwilami bardzo rozsądnie się odzywa, gdy 
przeciwnie często mówi od rzeczy. Szczegółów śledztwa, do
póki nie będzie ukończone, oczywiście poaawac nie możemy, 
nietylko ze względu na ustawę drukową, lecz i na tok 
śledztwa, które powtarzaniem wieści nieprawdziwych łatwo 
paraliżować można.

'/. piątku na sobotę pomiędzy godziną l i t ą  a lezą w 
nocy, kilkaset osób, po największej części młodych ludzi, 
zgromadziło się około klasztoru karmelitanek bosych na 
"Wesołej w Krakowie, wybiło bramę klasztorną i przeszło 
50 szyb w mieszkaniu kapelana i w knchni. Oddział stra
ży policyjnej, przyby wszy na miejsce, powstrzymał obecnych 
od dalszych gwałtownych postępków. (fJzat.)

— Hitka. Wczoraj około godziny 5. wieczorem przy
szło na Krakowskiera, między zamieszkującą tę część mia- 
ata Ludnością izraelicką a żołnierzami do bitki dość niezwy
czajnych rozmiarów. Powodem do zajścia był jakiś pijany 
artylerzysta, któremu przyszło na myśl wyjętym tasakiem 
straszyć bawiące się na ulicy dzieci. Rodzice napastywanycli 
dzieciaków upominali z początku pijanego żołnierza, aby 
broń schował, a gdy to nie pomagało, chcieli mu ją prze
mocą odebrać. Na jego krzyk zaczęło się zbiegać z po- 
blizkieh szynków i z koszar na Źołkiewskiem coraz więcej 
żołnierzy , ludność żydowska także poczęła napływać 
gromadami i wywiązała się tym sposobem zawzięta bójka. 
Żołnierze walczyli bagnetami i tasakami, poranili wielu 
żydów, w dwóch szynkach potłukli naczynie i powy- 
puszczali napoje z beczułek. Rozjątrzony tłum izraelitów 
raził ich znowu kamieniami i rozmaitemi innemi pociska
mi z okien i dachów sąsiednich kamienic.

•idy nie pomogły perswazje i łagodniejsze środki nad- 
biegłych patroli policyjnych i wojskowych, dało wojsko 
dwa razy ognia... w powietrze. Wtedy rozprószyli się 
żydzi, a pozostałych na placu rozpędzono, krnąbrniej szych 
uwięziono, a jako oorpora delieti znaleziono na placu tasak 
artyleryjski i bagnet.

W zeszłym tygodniu z czwartku na piątek pobili się 
znów podoficerowie z czeladnikami po godzinie 10. w nocy 
w szynku pod nr. 214*/,, przyczem także używali obnażonej 
broni i ranili dwóch.

łfnszfnrdn po obiedzle. Lwowski konsystorz r. 
gT. rozesłał okólnik do duchowieństwa ruskiego z przypo
mnieniem. że moc obowiązująca listu pasterskiego z roku 
18*11, w którym ostrzegano przed braniem udziału kleru w 
politycznych demonstracjach, bynajmniej nie uległa prze
dawnieniu. Udział księży ruskich w nabożeństwach za spo
kój duszy Kazimierza W. dal powód do tego przypomnie
nia. Szczęściem, że ten cyrkularz konsystorjalny wydano 
dopiero w dniu 19. bm.

W iejsk i lekarz. Kolo Tarnopola uży wał szerokie
go rozgłosu, jako doskonały lekarz „koni i ludzi* niejaki 
Roman Gadanina. Na tej reputacji wcale nie źle wy
chodził. bo z dalekich wsi przychodzili do niego ludzie po 
ratuaek - i pacjenci jego bodaj czy nie z większem zau- 
faaism słuchali jego rad, niż przepisów uczonych doktorów 
medycyny. Otóż zdarzyło się, że we wsi Chodaczkowie rozpo- 
wt echniły sit; epidemicznie krosty. Rada w radę — co tu 
zrobić, — (decydowano się zgodzić ryczałtowo Gadamusa, 
aby całą wie* wyleczył. Chorzy zrobili składkę między so- 
r na bonorarjum dla niego i na sakupno leków, a osobna 
deputacja zaprosiła go do Chedaczkowa. f a ł  słr. nakupit

Leczenie rozpoczął zadaniem chorym dobrej porcji 
wódki, zmieszanej 7. siarką, a potem narobił ze starego ma
sła i z nakupionycli w Tarnopolu chemikaliów jakiejś ma
ści rudawego koloru i kazał nią chorym nacierać ciało. 
’L tych co usłuchali jego rady, troje umarło wśród najstra
szniejszych mąk, a inni długo musieli się leczyć potem, za
nim udało się wyprowadzić z nich wszczepione w orga
nizm żywe srebro i miedź.

W tych dniach stawał w skutek tego Gadamus przed 
sądem, jako oskarżony o wykroczenie przeciwko Bezpieczeń
stwu życia i zdrowia. Uniewinniał się tern. że nie wiedział, 
ii lekarstwa jego są trucizną. Sąd skazał go na ośm mie
sięcy ścisłego aresztu z dwurazowym postem co tygodnia. 
Poszkodowani w skutek szarlatanizmn Gadamusa włościanie 
z Chodaczkowa żądali tylko po 2 ztr. wynagrodzenia za 
swoje boleści — jeden śmielszy otaksował swoją kilkutygo
dniową słabość na 15 zlr. w. a.

— Na pomnik Kazim ierza W ielk iego w e L w ow ie  
nadesłali na ręce Wydawnictwa Gazety Narodowej pp .: pani 
Skólska z Warwoliniec 2 złr., F. T. 1 z łr . , Gmina staroza- 
konnych w Staremmieście, mianowicie: L. Lamm, A. Lamm, 
J. Zenner, J. Wermuth, R. Aberdam (po 1 zlr.), M. Lamm 
(2 zlr.), A. Henisch, M Halpern, E. Glanzberg, J. Zim- 
mermann, J. Hemscn, Ch. Penner (po 50 ct.), Sel. Richter, 
M. Gelernter, L. Erlbaum (po 40 et.), A. Winger, M. Pen
ner, M. Gradinger, D. Halpern, M. Goldfischer, Ch. J. Erl
baum, R. Tauber, L. Feiclier, D. Glanzmann. N. Erlbaum 
(po 30 ct.), L. Margules, H. Weminger, O. Gliick, 'J. Ke- 
stenbaum (po 20 ct.), E. Klein (1 cwancyger srebr.); ra
zem 15 złr. i 1 cwane, srebr. Pp. Strzałkowski 2 złr., W. 
Strzałkowska 2 złr., A. W. G. z Sokala 10 złr., Urzędnicy 
sądu powiatowego w Sokalu 4 złr. 50 ct. , W. T. z Sokala 
1 złr., Z. Bogdanowicz z Lelatyna 10 franków, Szkoła gmin
na stanisławowska 11 złr. 66 ct., K. Karzniewicz z Sokala 
1 złr. 60 ct., Księża polscy tułacze, przebywający w Ant
werpii jako grosz wdowi 3 franki, Członkowie sztuk." dru
karskiej we Lwowie 4 złr. 20 ct. Razem 54 złr. 96 cnt., 
13 franków i 1 cwane.

— Nn odnow ienie pom nika Kazim ierzo W ielk ie
go w  K rakow ie nadesłali na ręce Wydawnictwa Gazety 
Narodowej: z Piwniczny pp. A W. (2 złr.), Konstanty Po
nikowski, Ant. Paszkowski. Grzeg. T. Ortyński, M. Marci- 
szewski, J. Widomski, M. Pasiut (po 1 złr ), J. Cycoń (10 
centów), razem 10 zlr. 10 c.; następnie pp. N. N. z Roma- 
nówki 2 złr., M. D. z Sokala 1 złr. Razem 13 złr. 10 c., a 
z poprzednio wykazanemi ogółem 61 złr. 90 c. w. a.

Na przeniesienie zw łok  M ickiewicza na W a
w el nadesłali na ręce Wydawnictwa Gazety Narodowej-, z 
Suczawy pp. K. Lepka, J. Blada, J. Berger, T. Bochniak, 
A. Prunkuł, A. Mitkiewicz, ks. J. S., T. Polewiński, J. Ló- 
we, Neumann, W. Clark, A. Lużański, M. Kruszyński, J. 
Górecki, M. Wehrle, Józefowicz, A. Koczyński, A. Gilczew- 
ski, E. Nowacki. K Pulinarowicz. H. Klem, B. Wilczyński, 
Dubasiewicz, Matkowski, X. N. N., A. Meyer, A. Streit, 
M. Domaradzki, W. Hennig, B. Nikołajewicz, dr. J. Knet- 
tner, J. z Chamskich Knettnerowa, K. Klarnet, L. Matu
szewski, dr. Frisch, J. Mehrlaub, B. Botuschan, bracia An- 
toniewicze, Markowski, Awakowicz, S. Diamant, J. Schil- 
cbawiczek, A. Bogusławska, P Chrzanowski, Jędrzejewski, 
J. Zarwaczyński, J. Urbański, razem 18 złr. 50 c.

— Na obchód Unii lubelsk iej nadesłali na ręce 
Wydawnictwa Gazety Narodowej: pani H. B. z Sokala 1 złr., 
pp. J. S. C. 1 złr., księża polscy tułacze, przebywający w 
Antwerpii, jako grosz wdowi 4 franki, członkowie sztuki 
drukarskiej we Lwowie 5 złr. 15 c. Razem 7 zlr. 15 c. i 4 
franki, a z poprzednio wykazanemi ogółem 51 złr. 25 c. i 
4 franki złotem.

D la rodziny ś. p S yrok om li nadesłali na ręce 
Wydawnictwa Gazety Narodowej: pp. J. S. C. 1 złr., dr. 
Spausta 1 złr., St. Z. z Sokala 1 złr., pani Wanda Pietru- 
aka z Nowego Sioła 5 złr. Razem 8 złr. w. a.

— Na odbudow anie Snklenuic nadesłali na ręce 
Wydawnictwa Gazety Narodowej: Pp. St. Z. z Sokala 1 złr., 
Fr. Heller 50 c., Mierzwiński 25 c., Leligdowicz 25 c., Kopi 
Markus 50 c., dwaj włościanie z Hrehorowa 25 c., dwaj 
włościauie z Żurowa 25 c., Stefan Wysocki 2 złr. 50 c., 
dzieci szkoły hrehorowskiej 50 c., dr. K. Żywicki, adwokat 
w Tarnopolu, ze składek 10 złr. 50 c. Ze Suczawy: pp. 
K. Lepka, J. Blada, J. Blada, J. Berger, T. Bochniak, A. 
Prunkuł, A. Mitkiewicz, ks. J. S., T. Polewiński, J. LOwe, 
Neumann, W Clark, A Łuiański, M. Kruszyński, J. Góre
cki, M. Wehrle, Józefowicz, A Koczyński, A. GilczewsJci, 
F. Nowacki, K. Pulnarowicz, H. Klem, B. Wilczyński, Du
basiewicz, Matkowski, X, N. N., A. Meyer, A. Streit, M. 
Domaradzki, W. Hennig, B. Nikołajewicz, dr. J. Knettner, 
J. z Chamskich Knettnerowa, K. Klamut, L. Matuszewski, 
dr. Frisch, J. Mehrlaub, B. Botuschan, bracia Antoniewi- 
cze, Markowski, Awakowicz, S. Diamant, J. Schilchawiczek, 
A. Bogusławska, A. Bogusławska, P. Chrzanowski. Jędrze
jewski, J. Zarwaczyński, J. Urbański, razem 18 złr. 50 c. 
Polscy księża tułacze, przebywający w Antwerpii, jako grosz 
wdowi 3 franki pap. Razem 35 złr. i 3 franki pap.

Bibliografia polaka, podawana przez księgar- 
‘ nię Gnbrynowioza i Schmidta we Lwowie.

B il c h n e r  Ludwik. Siła i materja, filozoficzne studja 
na polu doświadczeń przyrodniczych, spolszczył według 
dziesiątego wydania Ł. Mulski. 8vo 176 str. Lwów 1869. 
Cena 2 złr. 50 c.

H e r l o s z s o h n K .  Ostatni Taboryta. Tłumaczył z 
niemieckiego A U. 8vo 149 str. Lwów 1869 2 złr.

K r a k o w i a k i  mnemotechniczne, czyli sposób uła
twiający naukę chronologii, zastosowany do chronologii 
dziejów Polski, przez J. Ł. S. Drngie wydanie 8vo Kra
ków 1869 20 c.

M a ł e c k i  A. Gramatyka języka polskiego, mniejsza, 
dla użytku gimnazjów i szkół realnych ułożona. Wydanie 
trzecie 8vo XIV. i 310 str. Lwów 1869 1 złr. 25 c.

O l e c h n o w i c z  Fr. Wyjątek z pisma pod tytułem : 
„Filozofia sławiano-celtycka* 8vo 122 str. Kraków 1869 
Cena 1 l ‘r-

O s ł u g a c h  b o ż y c h .  Siostrzyczki ubogich. Przekład 
z francuskiego 8vo 31 str. Lwów 1869 20 c.

P i e t r u s  ki  Konstanty z. Siemuszowej. O niektórych 
rzadszych krajowych zwierzętach ssących. Wspomnienia z
lat ubiegłych. lGka 58 str, Lwów 1869 30 c.

P o l  W. Historyczny obszar Polski. 8vo 74 str. Kra
ków 1869 1 złr. 25 c.

R o c z n i k  Towarzystwa lekarzów galicyjskich za rok 
1868 8vo 121 str. Lwów 1869 1 złr. 20 c.

S e g e 1 E. dr. Podręcznik sądowo-lekaraki 16ka 167 
str. Rzeszów 1869 1 złr - 36 c.

S z c z e p a n  s k i  Alf. Siła dla praw. 8vo 22 str. Kra
ków 1869 25 c.

T u  r a k i  J  K. Faworyt. Komedyjka w 1 akcie 16ka 
"      26  c.

W o l f r a m  Jan dr. Rzymianka. Studjum historyczno- 
obyczajowe 8vo 52 str. Warszawa 1869 91 c.

Z a b i e g i  Moskwy nad Dunajem i Bosforem (od 1711 
do 1866 r.). Skreślił Wł. S. Część I. w St., 48 str. Kra
ków 1869 80 c.

D e C a b r e s  S. CatkerineII., sa cour et la Russie en 
1772. 8vo X. i 112 str. Berlin 1869 1 złr. 90 c.

— Odbyć podróż w  ok oło  ziemF można teraz w 
85 dniach — licząc już nawet kilka dni na spóźnienie i 
wypoczynki. Ze Lwowa do Paryża trwa podróż niespełna 
3 dni, z Paryża do Nowego Jorku (koleją i parowcem) 11 
dm, z Noweego Jorku do San Francisco (koleją) 7 diii, z 
San Francisco do Yokuhama przez ocean Cichy 21 dni (pa
rowcem), z Yokuhama do Hongkong (parowcem) 6 dni, 
ztamtąd do Kalkutty (także parowcem) 12 dni, z Kalkutty 
do Bombaju (koleją) 3 dni, ztamtąd do Kairu (koleją i pa
rowcem) 14 dni, z Kairu do Lwowa napowrót (parowcem i 
koleją) 8 dni. Z całej drogi zaledwie 20 mil je s t' osią, 
mianowicie między Allaha a Bombajem w Indjach — ale i 
tam już budują kolej.

— Organizacja kradzieży w  Prusiech. Gazeta To
ruńska donosi co następuje: W Berlinie odkryto w tych 
dniach rozgałęzioną bandę złodziei. Wpadnięto na jej 
trop przez zdybanie kilku głównych przechowyw&czy ban
dy, jako to kupców Koch, Teuber, Gunth„r i innych. Na
stępnie uwięziono około 30 osób. Na czele przechowywa- 
czy stały renomowane firmy kupieckie, jakoto: Teuber, 
Aleksanderstrasse 3., i GiintLer, Gollnow strasse. Obydwaj 
trudnili się en grot sprzedażą kradzionycn towarów i prowa
dzili rozległe interesa tego rodzaju od .zielu lat. Kradzio
nych towarów zabrano u nich przeszło za 50.000 talarów. 
Mniejsze ilości sprzedawała pani Haase. główną zaś rolę od
grywał handlarz produktów Hartung, który w krótkim cza
sie z biednego nosipłata został właścicielem domu. Sprze
dawał on kradzione złoto i srebro. Nocną porą w jego 
sklepie podziemnym topiono przy zasłoniętych oknach zło
to i srebro kradzione. W Berlinie ostatnicli czasów zda
rzało się często, że złodzieje wypróżniali nocną porą w pa
rę godzin całe składy. Z tego widzimy, że i pod tak sła
wną administracją pruską niezgorsze dzieją się rzeczy.

Z aburzen ia  w Krakowie.
Kraj donosi w niedzielnym Dodatku nadzwy

czajnym :
Podajemy dziś w krótkości opis wczorajszych 

(sobotnich) wypadków, zanim po sprawdzeniu wszy
stkich obiegających wieści, będziemy mogli podać 
Inb sprostować szczegóły w jutrzejszym numerze 
dziennika.

Wczoraj przez cały dzień mnóstwo osób nda- 
wało się ku klasztorowi Karmelitanek, bądź dla 
obejrzenia poczynionych ubiegłej nocy uszkodzeń, 
bądź dla przypatrzenia się miejscowości, która w 
ostatnich dniach tak smutnego rozgłosu nabyła.

Od godziny Otej wieczorem liczba zebranych 
zwiększać się zaczęła coraz bardziej, a to z powo
du krążących pogłosek, że mają się ponowie wie
czorem sceny wczorajsze.

Policja zarządziła środki ostrożności i obsa
dziła podwórze klasztoru, a nadto postawiono silną 
straż przy bramie.

Ze zmierzchem znajdowało się na ulicy W e
sołej kilka tysięcy ludzi, największa część jednak 
zwabioną została przez prostą ciekawość, tak dale
ce bowiem wiadomem było, że pomimo jednozgo- 
dnych wystąpień pism tutejszych, zajścia nowe 
miejsce mieć będą, iż znaczna liczba osób, zgroma
dzonych w teatrze na przedstawieniu amatorskiem, 
udała się po skończeniu widowiska na Wesołą, jak 
mowiono, „dla przypatrzenia się rewolucji.*

Po godzinie lOtej zaczęły się przed klasztorem 
Karmelitanek kocie muzyki, z przerwami powtarza
ne trzykrotnie.

Gdyby nie silna straż której demonstrujący 
nie zaczepiali, niezawodnie byłoby przyszło do no
wego najścia na ten klasztor.

Wojsko jednak zamknęło ulicę, i zdołało na
kłonić czy zmusić tłumy do oddalenia się.

W  czasie zajść przed klasztorem dał się sły
szeć huk, podobny do wystrzału: przyczyna jego nie 
jest dotychczas wyjaśniona, faktem jest jednak, że 
to nie był strzał wojska.

Cofający się ku mostowi kolei żelaznej zatrzy
mali się przed nowo budującym się kościołem 0 0 .  
Jezuitów, i dobijając się do parkanu otaczającego 
budowę, oraz do przyległej bramy, starali się do
stać do środka.

Gdy to się nie powiodło, przeszli do bramy 
zabudowań i ogrodów jezuickich , położonej bliżej 
mostu kolei, i tam dobijać się zaczęli.

Po niejakim czasie brama uległa naciskowi i 
dobyto się do wnętrza.

Wkrótce potem brzęk tłukących się szyb i o- 
krzyki: „precz z jezuitami!* oznajmiły ogromnej 
obojętnej i ciekawej większości, pozostałej spokoj
nie i przypatrującej się przed bramą , od czego 
właściwie zaczęło się zajście w budynkach zakonu, 
którego sprowadzenie się do naszego miasta bar
dzo niechętnie przez mieszkańców przyjętem zo
stało.

Ojcowie jezuici, ostrzeżeni dobijaniem się do 
pierwszej bramy (znajdującej się obok budującego 
się kościoła), schronili się przez ogrody do dworca 
kolei żelaznej. Jeden z aich przybył na odwach, 
żądając zbrojnej pomocy, na odwacbu jednak nie 
było dostatecznej liczby wojska. Jenerał, który 
znajdował się na odwacbu, wydał natychmiast sto
sowne rozkazy, wojsko też wkrótce z koszar na 
Piasku nadeszło i wysłane zostało w kierunku 
Wesołej.

Przybycie wojska było zapóźne, u księży je
zuitów bowiem wszystko już się skończyło, a skoń
czyło się nader smutnie, gdyż o ile słyszeliśmy, 
przełożony dość ciężko raniony został w głowę 
od uderzenia kamieniem i w rękę od uderzenia 
drągiem. Główni działacze zaburzenia przenieśli 
się ulicą Kopernika ku Plantom. Na Wesołej je
nerał Dormus przemawiał do nieb słowami poje- 
dnawczemi po niemiecku, lecz bezskutecznie.

Na Plantach tłum się zatrzymał, aby odbyć 
rodzaj narady. Narada ta trwała około pół go
dziny, W  czasie jej trwania jeden z używających 
powszechnego szacunku kapłanów, znajdujący się 
na miejscu, przemówił do zgromadzonych w celu 
uspokojenia ich. Przerywano mu jednak ciągle i

ilicy

| laznej, i zająwszy drogę kolei, poczęły dooijać Ń? 
do muru, otaczającego zabudowania jezuickie.

Kilku młodych chłopaków, jak się zdaje ter', 
minatorów rzemieślniczych, przez tnur, który po
częto burzyć, wdarło się do ogrodn, gdzie przeź 
wojsko przytrzymani zostali. Wdzieranie się dalsi0 
ustało, zaczęło się parlamentowanie z wojskiem 0 
wydauie schwytanych w ogrodzie, które czy sku
tek odniosło, nie wiemy.

Wspomnieć tu musimy o u.zędniku kolei że 
laznej, którego nazwiska nie wiemy w tej chwili- 
Chcąc usuuąć tłumy z drogi kolei żelaznej, zam iast 
uspokajających siów , wystąpił ou z obelgami, i * 
tego powodu przez rozjątrzonych został zniewa
żonym.

Kilka słów przekonywających, wyrzeczonych 
przez jednego z posługaczy kolejowych, skłoniło 
tłumy do ustąpienia z drogi. Wkrótce nadciągnął 
patrol i zajął pozycję wzdłuż kolei. Gdy zakomen
derowano martch ! zgromadzeni chwycili za kamie
nie, lecz upomnieni przez kilku oDywateli, odstąpili 
natychmiast od zamiaru stawiania oporu.

Po małej przerwie udały się tłum , ua Kle- 
parz, gdzie szybko przechodząc powybijały okn* 
znajdujących się tamże klasztorów Wizytek i nowi
cjatu Sióstr miłosierdzia. Potem udały się prw* 
Smoleńsk na Zwierzyniec do klasztoru pp. Norber
tanek, gdzie wywalono bramę, stłuczono wszystkie 
szyby i wdarto się do ogrodu, w którym poprze
wracano ule i stłnezono szkła oianżerji.

Po dokonanych spustoszeniach z okrzykiem: 
„na Kazimierz i Wesołą!* tłumy powracały mostem 
zwierzynieckim, gdzie przez ścigający ich silny pa
trol wojskowy przytrzymane zostały. Z ich iiczby 
około 40-stu przyaresztowano, zresztą zaś tłumu 
rozbiegła się w różne strony.

Fizjognomia miasta od godziny 12. w noc) 
szczególny przedstawiała widok. Na rynku i ulicach 
miast?, widać tylko było przeciągające patrole i 
oddziały wojska, dążące szybkim krokiem w różne 
strony. Od czasu do czasu słychać było sygnały \ 
odgłos bębnów. Na rynku przed głównym odwacbem 
stacjonowała kompania wojska, rozwinięta fronieni 
do południowej części rynku.

Na Wesołej szczelnie zamknięto wszelkie przej
ścia i zaułki, począwszy od mostn kolei żelaznej, 
aż do murów klasztoru.

Obaj jenerałowie i p. delegat namiestnictw* 
do godziny 3ciej w nocy byli na miejsen wypadku, 
i ich taktownemu znalezieniu s ię , a wreszcie prze
mowie jednego z jenerałów do ludności, zawdzię- 
czyć należy, że nie przyszło do opłakańszych wy
padków.

Dzisiaj o godzinie w pół do czwartej po po
łudniu osadzone w tutejszym domu karuyia trzy 
zakonnice, karmelitauk' bose.

Przybyli wczoraj z Krakowa opowiadają, i f  
oburzenie dotąd się nie ułożyło i że obawiano się 
wczoraj powtórzenia zaburzeń sobotnich Dziwu* 
zdawałoby się rzeczą, i i  w polskim Rzymie, w 
ognisku stronnictwa klerykalnego obudził? się tak* 
zawziętość przeciw klasztorom w ogóle. Ależ od
działywanie tam właśnie występuje silniej, gdzi® 
było silniejsze działanie stronnictwa klerykalnego. 
Już u nas nie byłoby to się s ta ło , chociażby od
kryto podobnie więzioną zakonnicę, bo działam* 
stronnictwa klerykalnego nie występuje nigdzie tak 
przeważnie jak w Krakowie.

Par delegat namiestnictwa, Bobowski, wyda 
odezwę do mieszkańców Krakowa, wzywającą lu
dność do zaniechania rozruchów.

Po Krakowie krąży petycja o usunięcie zakon® 
jezuitów. Petycja ta brzmi:

„Do Prześwietnej Rady miejskiej na rece JM 
prezydenta.

„Zważywszy, że jezuici uznani są powszechni® 
jako źródło ogłupienia i zgorszenia;

zważywszy, że obecne rozdrażnienie w mieści® 
może dać powód do smutnych zajść, którym zap0' 
biedź należy —

upraszamy Szanowną Radę miejską o stano
wcze raz na zawsze wydalenie z Krakowa karm*1' 
litanek i jezuitów, tak, jak to uczyniły mias^ 
Praga i “Wiedeń.*

Ostatnie wiadomości.
Tagblatt donosi, że plenarne posiedzenia del®' 

gacyj zaczną się z dniem 2. sierpnia, a sesja de- 
legacyjna zostanie zamkniętą najdalej do 20. s i# '
Pnia- ' . AJ

Cesarz Napoleon ma około 12. sierpnia ud* 
się do obozu pod Chalons. Ks. Napoleon ma ou' 
być podróż po Niemczech.

Książe Madrytu, Don Karlos opua«ł podobo" 
rzeczywiście Parjż, i znajduje się na ziemi b1' 
szpańskiej. Mogłoby to dać powód do groźniejszy® 
rozruchów gdyby ten pretendent do korony h1' 
szpańskiej miał pieniądze. Podobno jeduak nie 
chodzi ten wypadek. Francuzcy fabrykanci niechci01̂ 
dostarczyć mu broni na weksle. Rząd prow izji, 
czny wziął się zresztą energicznie do stłumi011' 
rozruchów, i rejent Serrano ogłosił dekret, & 
cą którego wchodzi ponownie w życie surowa 
stawa z r. 1821 co do uśmierzania spisków i r0 
ruchów.

Kursa z  dnia 25 . lipco.
godz. 1. min. —  popołudniu.

Wiedeń. Renta austrjacka 63.40. Akcje 
we 303.—. Akcje banku anglo - austriackiego 
Bank obrotowj 144.—. Akcje Karola Lndwika - 
Kolej południowi 274.50. Franko-austr.' 132.25.
banku budowniczego 73.--. Losy 1860 r. 104.60. N8^
ondor 9.99. Usposobienie stałe._____________________^
Pociągi kolejowe na głównym dWOfC

K a ro la  L u d w ik a . (Podług zegaru lwowskiego^
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m- 41

r» _ 16
* 49 ran° Ar
* 48 wie0*

9 ran°-<f,
■ 8 wioo*
” 9 rzn°-,,
l  28 W V *1*  

21 ran0,
” 3t wieo*0 ‘ 

4 rano; 
' l e t r i e c ^

do Czemiowiec o
o

do Brod. i Złoc. o 
o

0
10
9

U
10

P rz y ch o d z ę  z Krakowa do”Lwowa o „ 10 
» » » 0 ” u„ z Czeraiowi jc „ o „ •>

„ o „ 4
Złoc.



GAZETA NARODOWA z dnia, 26. Lipca 1869.

Posznknje umieszczenia

C T r z ę d n i ł i .
^ł»dający polskim i niemieckim jęryk» m, 
*tdry praktycznie wyuczył się kupiecl >va 

handlu żelaza, a następnie przez 10 lat 
“Ył czynnym w Kantorze fabryki machin i 
jjkrtędzi rolniczych i kejam i, gdzie jako 
dysponent zakładu zajmował się kalkulacji) 
'•Trebów i matcrjałdw fabrycznych, obra
chunkiem wypłat robotników i całą z wy
działami temi połączoną bucbalterją j ha- 
sowoscia. Bl ższa szczegóły i kopie świa
dectw założone są w Biórze Administracji 
G azety  narodow ej. 2 5 8 0  2- 3

M ło d y człow iek
Po odbycin praktyki goŁpodarskiej w W. 
K i. Poznańskiem i kurjów akademii rolni
czej w Halli, żymy sobie przyjąć miejsce 
Ctzędnika gospodarczego w Galicj'. Pozna
cie Bie bliższe, jakotet wszelkie zarekomen
dowanie się może mieć miejsce po przed- 
^stepem Bstowncm porozumieniu, dla któ
rego załacza sie adre3: J- M- W u tiie re r-  
Mga&e 10. H alle a- S- * fljem czech.

C i H f t l
pierw szy ausłrjack i

i ł
sp rzed a ży  i w y p o ż y c z a n ia  

f o r t e p i a n ó w ,

w  W i e d n i u ,
S t a d t ,  B a u e r m a r k t  4 ,

w  przechodn im  dom n (lu n d flh o f.
Irow yżw y zakład naa zaszczyt n in ie jszen i podać do w ia 
dom ości R  T. m ieszkańców  prow incji , że is tn ie je  od 
inn » ^*W ile *nł jd u je  Si? w nim  s ta ły  s k ła d  przeszło 
100 gztufc w&zelfcicb w zorow ych in strum en tów  na sp rz e 

daż, i tak^TTC poleca po następu jących  ce n a c h : 
Nowe fo rtep iany  . od -250 do 300 złr

n salonow e fo rtep iany  „ 200 „ 320
„ koni ert ,  l tę p im y  z m e- 

ta low em i b la tam i
D am zk. p iaa ina  n a jle p s i, w yrobui 6 . 6*/* t '

320 450
350 „ 420 

80 „ 180 
200 „ 450 
120 ,. 400

O grane fo rtep iany  „  8  i 6 * /,
O fro m n  i rortepfany o 7 okraw ach 
H a.it.on iun . od 3 do 11 re je s tru *

W szystk ie  now e in s t i 'u m ,‘ii i»  pouhonzi) z r a b ry k  
B M l i i i l i e y c b  w z lę to f tć , za opatrzone sa w  n a j n o 
w sze ż e la z n e  p r z y rz ą d y , m aj? s l l a y ,  d ź w ię czn y  
to n  i nod w zgiędem  ich trw a ło ś c i  m oże być u dzie lo 
n e  w sz e lk ie  m o ie b n e  p o r ę e z e n le .  O g ran e  I n s t r u 
m e n t .  aa wszystLie n  n a j le p s z j  ot s t a n i e ,  d o b rz e  
t o n  t , r t r z y m n j ą  i s tosow nie do iwej w ariości pod 
każdym  w zględem  zgfciKują na po lecenie . P r z e s y łk i  
n a  l i s to w n e  z a m ó w ie n ia  p o ,zy tu j5  s ię  za s p ra w ę  bo 
n o ro w ą  i z tego pow odu w ykouyw uję się  n a j s u m ie n n ie j .

NB. Z a o p a k o w a n ie  i spedycję do w iedeńskich 
dworców kolei Inb parow ców  należy osobno przesłać 
przekaz ua 10 złr. w. a. od sztuki. 2555 2—1*2

Powszechny Bank awaryjny,
w Wiedniu I. Kenngaste Nr. 6 pośredniczy w kupnie i sprzedaży m ajątków  
leżących w państwie A ustrjacko-w ęgierskiem . O przedmiocie tym znajduj! 
się w biórze dokładne objaśnienie do informacji; co do bliższych, dostępnych 
warunków gotowi jesteśmy ua Jądanie udzielać listownych uwiadotuień.

Hada Zawiadowca.2553 2—3

P r z ed n ie  w y tw o r y  to a le to w e  p a ry zk ie  c z y s to  r o ś lin n e

pp. br.ci MONTKEUIL et Cie.,
fabfyka w Clichy — la Garenne pod Paryżem.la

ETQU1d£ ANTIP) THYRIASIQUE. Nieza
wodny bródek do spędzenia łupieży 

Słowie; leczy świerzbienie skóry 
podw.csnej, które jest główną przyczy
ną przedwczesnego wypadania włosów.

» d l 4 DA Z POZIOMEK. Dla zachowania 
ust w stanie świeżości i utrzymywania 
naturalnego ich rum itricr.

PAPIER WONNY do kadzenia, dla odświe
żenia pc«yi(?(-.-*jm i przyjemnej woni w 
mieszkaniach.

Skład we I.wowie w aptece p. 
Tranczynskiego.

ROZ nieszkodliwy, OARTHAMINE zwany, 
dla nadania rumieńców i utrzymania 
świeżości policzków.

BARWA BIAŁA i CZERWONA bynajmniej 
nieszkodliwe dla zachowania świeżości 
Bkóry.

EAU TONIQITE a Ł’ARNIOA. hygiemczna 
toaletowa woda dla dam Posiada wła
sność ściśliwości; zapobiega i leczy 
pewne słabości, pochodzące zżycia zbyt 
sedentarnego.

Piotra Mikolascha, w Krakowie w aptece p. Józefa
/S6e 10—12

F o l w a r k  w Stanisławowskim obwo- 
dzic jest do wydzierżawie

niu na lat b. składający się z 170 morgów 
ornej ziemi, 50 sianożęci i tyleż pastwiska, 
po cenie 0 zir. za 1 morg; budynki tak go
spodarcze jak i mieszkelny są nowe, po
trzebne nasienie da włnśchiel — lecz żąda 
kaucji 1600 złr., od klórej zapłaci procent 
odpowiedni, 2556 3 -3

Bliższa wiadomość w Ajencji Lnbina 
Preyera w Stanisławowie.

Dobra taoia porcelana.
S erw is s to ło w y  na 6 osób, 40 sztuk —

łr  8 '/,, 10, 11.
Serw ie stołow y na 6 osób, w modnym

gatunku — złr. 12, 13, 14.
S erw is s to ło w y  fasonu francuzkiego i an

gielskiego - zlr. 15, 16, 18, 20, 25,
S erw is stołowy* na 12 osób, złr. 20, 24,

40. 100.
Serw is herbaciany lub kawowy na 6 osób, 

złk. 3 ‘/», 4, ó, 6, 20, 30.
S erw is  herbaciany lub kawowy na 12 o- 

sób, złr. 5, 6, 8, 10, 20, 50.
Ł ad n e  a r ty k n ly  na podarki weselne i 

świąteczne od ct. 20, 40, 80 do złr. t 
D o sk o n a ły  k it porcelanowy 25 cnt., n a j

lepszy proszek do czyszczenia 40 ct.

J -  POY, 8" t W r" w  Wiedniu.
f Zlecenia za przekazem pocztowym. Opa

kowanie jak najtańsze. 2408 9—12

O
TALKI
M U L

T ak  dobre  jak  ze złota, sa

B I Ź U T E R J E  ze Z L 0 T A  T A L  M I
Kioby je chciał dostać w prawdziwym gatunku, ten nieehaj 

się uda pod adresem:

V erein igte INDUiSTRIE-HALLE m WIEN,
P r a t e r s t r a s s e  1 6 .

nnmerem 26.Uprasza się zważać na ten numer i nie mieszać go z
Za trw ałość biżuteryj poręcza sic na piśmie. 

B i ź u t e r j e  b r y l a n t o w e .  1 naszyjn ik  dam ski zlr 2 50,
P rześliczn ie zrobione, naw et znaw cę m ogę w błąd 1 b ranso le ta  . , • '  - -

z ło to  Talm i,

Inne
e n ie  do poznania

wprowadzić. O praw na są w praw dziw e 
B rylanty  zaś im itow ane ze szlifow anego jak  n a j le 
piej kryształu  górskiego, i n in tracą  n igdy  ognia
drogie kam iem e są rów nież im itow ane nie 

1 broszka złr. 1.50, 2, 3, T, 5.'T . ‘
1 para kolczyków  złr. 1.50, 2, 3. 4, 5.
1 para guziczków  do pułkoszulk*’ złr. 1.50, 2, 3.
1 para guziczków  do rę k a w k ó w , złr;- 1.50, 2, 3.
1 szpilka m ęzka złr. 1, 1.50, 2, 3.
1 p łe rs tien  b ry lantow y piękny  z tr . 1, 1.50, 2 , 3.
1 krzyżyk na w y ję  złr. 1, 2, 3.

C yzelow ane biźuterje
.  tSi.cucli ze złota T alm i zlr.
1 laticuch na szyję zlr. 2.50. 3, 4.
1 pow abny naszyjn ik  dam ski z krzyżyl 
1 broszka 80 c t., zlr. 1, 1.50, 2. 4 .

ze z io ta  T a lm i
1.50, 2, 2.50

krzyżykiem  zlr. 1 ,2 .

1 para kolczyków  80 ct!, i t r ?  ]", l.'so 2.
1 pęk w isiorków  do zagai a 40, 80, 80 c t., 1 zlr. 
I m edalion 50, 80 c t ., zlr. 1, 2, 3 .
1 pura gu iików  pó lkosiu lkow ycb  30, 50, 80 c .,  1 zl. 
1 i i n  guzików  m aukielow ycli 40. 00, 80 c l , I zł- 
1 szpilka m ęzka ło, 80 c l . ,  zlr. i ,  •_>, i  
1 b ro s ik a  na lo to g ran ę  i t r .  1, 2.

Biźuterje kuralowt s oprawą w 7,locie Talmi. 
1 b ro szk . zlr. 1.50, z, 3, 4, 5 
1 para kolczyków zlr. 1 1  -.0, 2, 3. 4, .5.
I >ara guzików  p o lk c z u lk  SOrt , 1 z lr., 1.50, 2.
1 para g u z ik ó w ^ a n k ie to w y c h  zl. 1, 2> 3 .
1 iz u ilk . m ęzka zlr. 1, 1.50.

3, 4.

1 szn u r kora li śieksnycfc 16 1 1.
1 szu u r  korali k rąg ły ch  30 cn t.

Biźuterje em aliowane.
E m alia  przepysznie zrob iona  na zlocie T alm i.

1 b roszka z lr 1, 1.50. 2, 3.
1 b roszka  praw dziw em i k o ra lam i 1 em alią ozdubio 

na złr. 2, 3, 4, 5.
I para kolczyków z lr .  1, 1.50, 2, 3. ........................
[ cały g a rn itu r em aliow any, b roszka i kolczyki z 

b ry lan tam i zlr 3.50.
1 para em aliow . guzików  polkoszulkow ycn 00, SU c
I para em aliow . guzików  m ankiet. 80 cu t., 1, 2 złr.
I m edalion 80 c n t . ,  złr- 1. 1.50, 2, 3- 
1 p ierścień em aliow any 00 c t . ,  80 ct , i t r .  1, 2.
1 łańcuch z em alią z l r .1  50, 2.
1 łańcuch dam ski z łr. *- 50, 3 .j 0. . ,

B iź u te r je  p e r ło w e  w opraw ie  filig ranow ej.
1 p ierśc ień  t  p e rłam i zlr. 2.50, 3, 4. ,
1 szpilka mtjzka z p e rtam i z łr. I , 3 
1 broszka z łr : 1.50, •-, 3, 4. 5.

1 part „“ L i . a i L  dam sk i z k lam erkam i b ry -
rub inau ii

1 n rześliczny  naszyjn ik  dam sk i z klan 
lan tów em i i sL dn szk an .i z b ry la n tam i

z tr . 3 .5 0 ,4 , j j | ^ u j e r j e  a l n m i n o w e .
1 para kolczyk.,*  « la K ugenic^zlr. 2, 2.50, 3.

p h iZ io n k i  em ibow ano1 z kam yczkiem  b ry la n to 
wym c n t. 80, z lr  1, 1-58-

Nie do u w ierzen ia , a jed n ak  praw d a!
1 n raw dziity  angielski, w ogniu  złocony , s reb rn y  

ch ro n o m etr podw ójnie k ry ty , em aliow any, ze szkłem  
k rI« T .m w am  i rązem  z łańcuche m praw dziw ym  ze 
złuU  T i lu J  i z m cdalióiiem  w szystko to  razem  fl pn- 
d e t . j  zli 20.PrawdziW a n g i e l s k i  srebrny chronomotr o jednej 

e rc il z szkłem krysztalowem, wraz i łańcuszkiem
^ ' R ' i f ó e V e " z e J a r k i  cy lindrow e z, . .k łe m  
ys«Twen., w.K.ówk, Hjnutówą, wraz z.ancnchem

w o-

gm u złocone, z w t-A '. . , v n  t z „ e (a u k r j)  z szkleni
S re b rn e  z e g a ^ . odskakiw ania k operty  z tr. 15. 

kryszta ł, i sp rężyną do k luczyka do nacią-
S reb rn e  zegary  kotWKZll . pudelku  z d rz -

gania, z szk łem  k ryszta ł, w p rzepyss. j u ,  
w . zlr. 20, 28, 30. To sam e ze z o ta^  i- , krySzta.

Z e g a r k i  d a m s k i e  sreb rn e , pozłacane,
low eui, w m in ia tu ro * ym f o rm ą c itf  
razem  z ta u cu s ik ie m  n r  szyje , wszy ; ,
a  tku zlr 15. T akie aam e v podw ójnej »«)«-
ańcuszk iem  zlr- 18. . ,

Zb wymienione p tw / ie j  z e g ‘rK1

S re b rn e  dam skie zegarki cy lind row e m ocno pozła- 
can« złr. z0. , . .

Z łote (n r. 3 zloU) dam skie zo sark i, z sp ręży n ą  do 
odskakiw anł» , i  szkłem  k ryszta ł, z łr . 22, *24, 25, 27- 

Z e g a r k i  ze zło ta  T a lm i, o podw ójnych kopert; 
z wskazówką m in u to w ą , szk łem  k ryszta łow em  i l e r -  
k-łossi n ik low ym , w raz z łańcuszk iem  z praw dziw ego 
z ło ta  Talm i i m edalionem , w nzystko w pudełku  z łr. 15.

P rzepyszne p o z y t y w k i ,  m e l o d j o n y ,  gra 
ją ce  najnow sze kom pozycje M ayerbeora, Offenbacha. 
S traussa , Z ich rera  i t . d., 1 sztuka o 4 a r ja c h  złr. 7.50, 
i sztuka o 8 a rjach  z łr. 10.50, I sz tuka  o 0 arjach  z 
apara tem  do tro m o lo w a n ia , m a n d o lin ą , p rzyrządem  
dzw onkow ym  itd . złr. 18, taka sam a o 12 arjach  z lr . i 

M i n i a t u r o w e  s t o l i k i  d o  p i s a n i a  z m  
zyką z łr . 15.

W ie lk ie , p rzepyszne s k r z y n k i  n a  c y g a r a  
m uzyką z łr . 15, 18.

A l b u m y  f o l o g r a f i c z a e  z j  m uzyka po 
złr. 10, 1*2, 15.

T a b a k i e r k i  z muzyką z l r .  7.
P o z y t y w k i  dla ptaków  po z łr. 4, 4.50, = 5, O 

z 4, 0  i 8 > r ja m i
k i e s z o n ^ w e  d a j e  s i e  5 c i o  l e t n i e  p o r ę c z e n i e .

g €

I p ie rśc i ń z praw dziw em i perłam i zlr. 1.80.
1 p ierśc ień  z tu rkusam i i perl im i r >r 2.50. 
P ierśc ionk i z ro zm aitem i kam ien iam i, jako  to :  

cb ry so p rasem , tu rk u sem , ja śm in em , opaleni zło taw ym , 
opalem  z^ y k ty m  > t- d - P° ^ r .  2 50, 3, 4, 5.

W ielk ie p ie rśc iouk i z p ięczęt ,a,n i ze z ło ta , z kam ie
niem  do gruw irow ain* po ztr. 3.50, 4, ą,

Ciężkie piersi ionki złote, r prawdziwemi diamen
tami ..edmiogrodzkieiiii P° I,r- - 8.

T ak ie  fa m ę  p ie rśc ionk i z p raw dziw em i d iam en tam i

P0 j f a t o  ś iń a ó ^  prąw dżiw om i p erla i..!  po złr. 4, 5, 0, q. 
k u lc zy k i z l o t t , para po ztr. 2, 3, 4, 5, 8 d . 10. 
K u l c z y k i  zło te r. praw dziw em i d iam en tam i siedm io-

^ “ m ^ k /z L u  portr.1?; 3.2'4- 5. 6, 7. do 12.

Cale g a rn i tu ry , broszka i kolczyki ze zło ta  w szka
tu łce . g a rn i tu r  po z lr . 0, 8, 10, 15, do 30.

Guziczki półkoszulkow e ze zło ta , para po z łr. 1.80, 
2.50, 3, 4, 5.

Guziczki m ank ietow e, para po z łr . 3-50, 4. 5.
Szpilki m ęzk ie  do k raw atek  po z lr. 1.50, 2, 3, 4, 5 
Ś liczne złoto naszyjniki dam skie  z krzyżykiem  po 

zlr. 5.50, 0, 8.
K rzyżyki z ło te  z w stążeczkam i aksam it nom  i po

ztr- 1.50, 2, 3, 4 do 0. . 0 K it
Z ło te m edaliony m asyw ne po z łr. -.50, 5, 0, 8, lo.
P raw dziw e koralow e krzyżyki w z ło te j opraw ie po

z łr . 1.50. , .  . . . . . .
Z ło te  łańcuszki zegarkow e, nnjzkie i dam skie k ró 

tk ie  po złr. 13, 18, 20 do 30, d ług ie  po złr- -.0, 2j , 30 
40, 00 do 200. Ł , ,

K lam erki zło te  do p e re ł po ct* 80, złr. 1, 1.-50 do 2. 
S tnbne p ie rśc io n k i po złr. 2, 4, 5. R

fjnrasza się  I*. T. Szanow ną pub liczność n ajup rzejm iej, by ze w zględu na w łasny in te res  z w szelkiem i 
DnlHcenUmi udaw ała siQ w p r o s t  do „ In d u s trie -H a lle  pod pow yżej podanym  ad resem , gdyż w tedy  tylko 
S  *o™c,f c z .  p r . t ^ i w ^ c  tow arn .

U s t a w i c z n e  z a m u w io n i a  t y s i ą c a  d ł u g o l e t n i c h  o d b j o r c o w  ze  w s z y s tk i c h  c z ę ś c i  m o n a r c h i i  
— — . v . , . . ł s  w io c h  ; w ^nizzrwr, u r ae.hn H.i y. r z e t e l n e m  i s z y b K l e m

i staw i uzne M iiiuw w iim  t j ^ ł - *  u ‘“ 6 v i ł u umui buw
\u s t r l a c R e j  zN ie m iec . M fckwj T u rc ji W ło rn  i i  całego  W schodu  d . ją  o j 
w X n V w in iu  o trzym anych  t p , d  k ra ju  poleceń  najlepsze  pośw iadczenie. 

Ceriiliki z i l lu s .ra i jam i rozsyła ją  się  bezp ła tn ie  i I r a n  co. ‘2393 8 -  12

Broń iglicowa,
ulepszona,

cea. król. wyłączny przywilej
F. Trolla w  W iedniu

Leopoldstbdt, Rotbe Slerngasse Nr. 8. 
ra m zaszc.yt dostnrczAĆ takową : z 

kurkiem i bez kurko, łatwą dc czyszczenia, 
ostro strzelającą, za pobraniem pocztnw„m 
w cenie od 110 złr., 115  złr., 125 złr. do 
160 złr. w. a. z* sztukę. — Sto  nabojów 
napełnionych 3 złr. 50 cnt., nierapełnio- 
nyeh 1 złr 15 ct. w. a. 2552 1 -  3

- A - « i  T F a d t i r
dnsznośc, chrypka, katarv zadawniont 
i wszelkie cierpienia kanałów oddeeLowyeL 

ustępują w jednej hv iii po nżyeiu. 
Rnrek antiastm atyeznych dr Levassenr, 
aptekarza, 19, rne de la Monnair w Paryżu.

Uostaj Łoina we L w o w i e  w aptece 
p. P io tra  M ikolaaza, w E r ś i o w i e  w 
aptece p. b n  ęŵ z MiayńMlciego. 2362 3 1 - 1

Naturalne Wody mineralne.
/.amó cienia naturalnych wód mineralnyclt, a jiozcgólniej wody SelUsrskiej ^ j j - 

skiej (Kranchen et Kessel), Eachingerskiej. iYeilbacbskiej, ach^fcio ićhskiej, cimww- 
skięj, jak również wody zawierającej kwas węglowy ze zdroju Apolinarego, zawsze św ie
żego napełnienia ‘ _ I 6—?

po o r y g in a ln y c h  c e n a c h  z d ro jo w y c h  za ła tw ia  b e z z w ło c z n ie
H . D . D r e e le r  w e  F r a n k fn r c ie  n NI

W o d a  piękności.
O s t r z e g a  s i ę  p r z e d  f a l s z o v a n l e u i .

Ażeby otrzymać jedyny zagwarantowany śro
dek piękności naturalnej

ochraniający od opalenia 1 p iegów , Uónwający wszelkie wadliwości i ś*®1!®1'  
ko śc i Bkóry, czyniący ją  bezzw łocznie świetnie' biała, miękka, delikatną, gładką, 
i pulchną, t  przytem  ś ro d ek  chłodzący, o rzeźw ,aj‘,cy  "i upiększający, zażącac 

należy w głównym składzie w e L w ow ie u pani.
I l o j a l  * 1. «  I i f  a - a

E a u  de L y s de Lhose, liliowego mleka piękności,
które wszystkie na świeeie środki, pteć upiększające przewyższa, i o którego 
nadzwyczajnej skuteczności i działalności ze wszystkich stron świata nadchodzą 

l i s t y  z u z n a n i e m ,  które jedynie przez d y sk rec ję  nie bywają ogłaszane.
1 flakon 3 złr. w. a.; '/, flakonu złr. 1.50. 2455 12—12

In Deutschland erscheinen
ca . S S O ©

Zeitungeo und Fachzeitschriften,
wrlche Annoncen gegen Gebfliiren aufnehmen.

Soeben
bearbeiteter

verliess die Presse mein nacb den neneBśen and znverlfii..,*teu Qa«iien 
8615 8 -

Z e l t a n ^ i - C a t a l o f
n eb st In se rtlo n s-T a r lf ,
| W  9. A nflage - p i  

mit mOsrlichst genaner Aogahe der Anflagen. Erscbeionntswe.je etc.
S e it'B esteh en  m eines In s tilu ts  is t es m ein fo n g e se ta l^ j d n rc h  mOg-

lichsi eo rrec te  K usam m enstellnng  des M aterja ls  die geehrten  In ternssea ten  Ober 
die jew eiligeir Yerh& ltnisse d er P re sse  r te B  ■ , »  su  h a ltru

D e r  Ć-talog, welcher a u sse r  s& m m łlichen dentschen  Zełiijngeii .n.cL die w  ich 
tig sten  auslftndischen Z eitnngen , F achaeitachriflen  und K ałeŁder enthklt, wird fran 
co gsgen franco nach allen Gegenden hio g.atid versaodt.

R u d o l f  R o s s ę ,

ofizieiier Z eitungs-A gent (spec. f. A nnoL ceni,
S t. Grallen. B e r l l U .  Afiinchbn.

Gdy posiadane pizedtem orzezemnie lokalności fabryczne A lserjtr.sse, Bensengasse Nr. 6 z powoda braku miejacr. opuściłem J w n ojej 
własnej fabryce wystawę Darowych i wszelkich do produkcji potrzebnych pomocniczych mtszyn ukończyłem, Ośmielam się pp. g.i*po- 
darzoin wiejskim zakład mói do dostawy wszelkiego rodzaju rolniczych maszyn i przyrządów najuprzejmiej polecić, szczególnie 5»ś za 

ulepszony według najnowszych doświadczeń i z powodu swego rozgłosu powszechnie uznany
d o  u p r a w y  r z ę d o w e j

o 7 -  9
S 1 E W N I K  d o  a p r a w y

U — 13 do 15 rzędach, na żelaz.nych lah drewnianych kołach, z przyrządem do rozrzucania out ozn, zwrócić nwiigę.

D lej, wyrabiam ręczue i kieratowe mlncamic, H ornsbjego młynki do czyszczedia u walcem kolos &9tym lub bez tacowego, z wy. 
czajne młynki, młynki do śrutowaoia u iazdżejta i mielenia, maszyny do siekania buraków, maazyny do przewracaniu i gromadzenia 
siana, eketyrpatory, przyuądy do rozbijani-, brył ziemi, walce kolczaste, brony, Bkrudlaeze, bardzc praktyczne płngi ao okopywania 
buraków, z plewiaczitni lub bez takowych, sieczkarnie 1, 3, 4 i 5-’zędowe, najbaidziei używane płngi i brony.

Oprócz tego wyraDiają się wszdkie tpgo codzaju najnowsze maszyny, uskuteczniaj? wazelkie naprawy i przerobienia, a wreszcie 
wykouywuje us wienii maszyn

Podając to do wiadomości P. T . publicżuości ziemiańskiej pozwalam sobie upraszać o łaskawe nadal uwzglęumenie, zapewniając 
iż nczyntę wszystko, ażeby d jborem materjału, dokłnduą roboią i należytem wykończeniem, ,>ako tez tlńiością ucsynic zadość poczynio
nym mi zamówieniom i dotycuczasowe zaufanie usprawiedliwić i nadal zachować.

Cenniki na żądanie franko.
Zwidzająeych moją fabrykę zawiadamia się, iż stojące na Preiung powozy pnbliczne przejeżdżają koło samego zakłada.

2574 2 - 3
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I   Główny skład spedycyjny: w  aptece pod Bocianem w  W iednia. ^ p |
P r o t z ę  Z w r ó c i ć  u w o g ę t  Każde pudelka przezemnie wyrabianych proszków Seidlickich i  kardy papierek jedzia dotf rasottrcjepsy, dla rozrółuw ."0

od podobnych innych wyroi )w Opat. tonym jes t moją m u r /C ę  OChi O tllf 
Cen u j  d n e jii  o ryg in« lbego  pudełka 1 z łr, 25 enł. wraz a opisem w różnych językach.

Te proszki z pw odu w próbowanej swej skuteczności zajmnją pomiędzy rozmaitemi środkami dómowemi pierwsze mieja®** 
stwierdzają ze wszystkich krajów państwa austrjaekiego nadsyłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczegóioie z pomyślnym re,wow»B, 
dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, niestrawności i zgadze, dalej w knrczach, cierpieniaob nerek, nerw y
bolu głowy, uderzeniu krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, bypochoadrji, skłonności do wymiotów i

S k ła d  tego p ro a zk ti eitrz  
w e I s - w r o w i e  *P*- “ ■ M ikolasrli. A. Berliner. Z. Hacker. Kleina
B iałej Keler apt. 1 J-TierScr. 
Brzeźanach B. Eidenhecht,
Brodach P. Gomuliński, 
C hodorow ie Z. J- Ęrynicki, 
ł  zcrn iow eact J. Różański, 

lg, Schnireh, 
Ilu ;i słynie A- Sadtlherger, 
KaLiscń J. Puchalski.

t .  p.

w H aliszu  E- Hildebrand,
.  K rakow ie nr. Sawiczewski ap.
„ „ M. Jawornicki,
i  „ Józef John,
B , Józef Iranczynski
„ IMowynt S ączu  Koaterkiewi 

czowa wdowa, 
,  iIMowynt T arg u  C. Łauer,

P o d g ó rz u  S. Sohlesinger, 
P rz em y ślu  Gaidets-łika,

,  E. Machalski,
K zeszow ie J . Schaiter i sp., 
S am borze  Kriegseisęn, 
S tau ls ław o w le  Stechcr v. be- 

benetz, 
S try ju  K. Krsyżanowski

K. Sehubułh , F. W . K fó llkow ski. J . P i p - .
S  i A. Moraweti, 
K o w “ Ł W. T. A. Wiało-

górBK it 
W adowlcą *  F. Foltin, 
Z a le sz c z y k a c h  J. Kodrębski, 
Z łoczow ie O. Fadenhecbt, 
Zółkw Jul. Nahlik.

Powyższe firmy przyjmują także zamówią - na s
p r a w d e i n y  o i e j  t r a D o w y  ®  w | | t r o b y  n i i ę t i i i o w e j ,

Prawdziwy olej ł r K ? ‘̂ Tąlroliy 
butach i  słabośc i R a e h i t t z .  Leczy najzastarzalsze c ierp ien ie  p o d .; ,  yczne 1 reum atyczn  . równ e J . 7  Y  Y*

Olej ten oajcz.ystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów, rybich nie ^aw.cra żadnych jakichkolwiek chemicznych C;. 
mieszek i H ajdu je sie we flaszkach w  tym  sam ym  skutecznym  stanie jak  go natura w ydala .

Każda flaezka, dla różnicy od innych gatunkó'w tranu watrąbianegoz opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem 
Cena całej butelki 1 złr, 8 j cm. — pój butelki 1 'r. w a. wraz z instrukcją używania.

2457 5-* A .  M o l l ,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznyeb w Wiedniu.
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'  jev£
2432 L i r .  B t u c c s  70—7
leczy słab o śc i w en e ry czn e  i naskórne, 
jukoteż osłab ien ia, przy wieloletnich 
doświadczeniach gruntownie ; jego Pora
dnik popalam y jest w każdej księgarni 
do nabycia. Ordynuje codzień od go
dziny 9 — 10 raco i od 2 — 4 popołu
dniu, w doma pod I. 177 obok *r^y' 
biskupiej niegdyś kamienicy w Rynku.

(Także i listownie pod ścisłą dy
skrecją.)

Feliks Jastrzębski
facteur de pianos du roi a 

BruxeIIes.
Zaaiad ten, którego fortepiany otrzy

mały na kilku wystawach pierwsze medtle 
i tak chlubnie są uznane przez artystów i 
amatorów w całej Kuropie, ietnioje dotych
czas jako jeden z na jpierwszych w Brukseli. 
P. Feliks Jastrzębski, mając już wiek po
deszły i skołatane zdrowie, pragnąłby po 
trzy dziestu kilku latach pracy odpocząć, a 
pragnąc zarazem, żeby jego fabryka mogła 
pozostać w rekach polskich, chetńie ułożył
by Bię z mludym jakim rodakiem, posiada
jącym niejakie fundusze, któregoby wyuczył 
swojej sztuki, a następnie wydzierżawił mu 
lub też sprzedał swój Zakład.

O warunki zgłustć się x można franku 
pod adresem:

Mr. Feliks Jastrzębski —  facteur 
de pianos —  Bruxelles rue du Sa- 
ldori Nr. 2 2 . 2586 1—2
Dotrzeka zaraz zdolnego ł i t u o b j i r s a ,  
■który by się mógł chlubnemi świadectwa
mi, oraz dobrą rekomendacją wykazać. Ka
waler może mieć pierwszeństwo. Listy fran- 
Kowane przyjmuje się pod adressą: „Zarząd 
dóbr littera F. 11. poste restante Storożyńce 
per Czcrniowcp,* 2579 3—3

Przeciw

Zarazie pyskowej i ra- 
cicznej bydła

ś r o d e k  h o m e o p a t y c z n y
D r. F. A. G u n th era

na składzie u Piotra Mikolnscha we.
Lwowie. 2582 2—12 

O n a  I złr. w . a.

Ogłoszenie licytacji.
Dnia 16. sierpuia r. b. i dni następnych 

w c. k. stadzie rządowem w Radowcach, z 
powodu nadmiaru rasy lekkiej,niewłaściwej 
przedlitawsfciro warunkom chown koni,sprze
dawać się będą licitando za gotowe pienią
dze dwuroczniaki i roczniaki obu rodzajów, 
przydatne jeszcze do chowu, i po części 
odstawione klacze, tudzież do konnej jazdy 

pociągów jeszcze przydatne konie a mia
nowicie :

21etDich o g i e r ó w  
1 ,
2]etnick klaczy 
1 „ 
matek
Koni p o c i ą g o w y c h

2546 2 - 3  
40 Bztnk 
50 „
50 .
60 „
50 .

150 .
Razem 400 sztuk

Mający zamiar kupna raozą na wska
zane mieitce i czas przybyć.

Z  fi. k. rządowego stada w Radowcach.

Ekstrakt mięsny Liebiga
(E x tru c tu łu  ca ru ig  L ieb ig )

Wyrób towarzystwa w Ameryce południowej
Liebig't Extract of  Meat Company, 

którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabycb, osłabio
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym fnncie tego ekstraktn są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 fnntów 
m ięsa  wołowego.

Tego ekstraktn nadszedł świeży  
transport w paszkach kamiennych po 
Ti, </( i '/. funta do apteki pud 
„G wiazdą* 2429 50—V

Piotra Mikolascka we Lwowie.

W IZ Y kA TOM JE  z w M f r U i & t f t f f y r e ł .
Przyjęte w szpitalach tfraucuzkicń cy

wilnych i wojskowych * rozkazu  R ady  
zd ro w ia  pub licznego , Wizykatorje te , 
które noszą podpis Albespeyres na etyke- 
cie zielonej, działają w 6 lub 8 godzin naj
dłużej. Prócz tego P a p ie r  A lbespeyres 
ntrzyinuje sam przezsię ropienie obfite 
i rugnlarne bez odom i dolegliwości 
Każdy arkusz P ap it.u  opatrzony jest na
zwiskiem A lbespey res . 2361 43-52

KAPSUŁKI RAGUIN.
P ot w ierdzoue przez akademię medyczną 

francuzką, która sprawdziła ich skuterczność 
i otrzymała sto najzupełniejszych kuarcji ua 
stu osobach, dotkniętych zarażliwemi choro
bami. Akademia zatem orzekła, że kapsułki 
te są doskonalsze nad wszelkie preparacje z 
L kópabu . Każdy flakonik zawinięty jest w 
r .po rt potwierdzający, wydany przez aka
demię m edyczni.— W Paryża na Faubonrg 
St. De ni*, Lr. 80, i w głównych aptekach 
za granicą, we L w o w ie  w ap t, p. Mikolascka.

mu m m am
! A r r u A i * x a ,  5 5 , B o u l k t a k t  s>k S m a ł t o p o l  w  P  a  r y ż o  
I Je«t to nieoceniony ftrodtk eiy«*cx*cy i pr*©«y**- 
I ciający CZYSTO ROŚLINNY, pr*yjerany i UtwY do 
| tażycii, « niewwodny prsaoiw ZATWARDZENiOM,
| najupopczyw-Biym NHWRALOJOJM, ŻÓŁCI, FLE- 
| OMIE ŻOŁĄDKA.

Pigułki Cauvin'a i} Dieuwodnej ■katecłnolci prx# 
ii w ZAPALENIU KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁĄDKA.

I miorbn.jm, astmie, katarom, liszajom, 
JumsCCOWI i PODAGRZE,

Zalety tych pigułek daj* aię itreścić w paru vyi»-
I lach : PRZYWRACAJ* I UTRZYMUJ* ZDROWIE.
1 Przy ich tiźjciu nie potrzeba zachowywać djety,
I lak co do pokarmów jak i napoi; jeżeli iazie o otrzy- 
I mania rozwolnienia, używa się ja przy jedzeniu, jażali 
I chemii o przeczyszczenie, biarza aię ja kładko się i »p«Ć.
1 luŁ>wr*a< nooina we Lwowie: w aptekach: p. p. Piotra 
1 n 1 w K ra k o w ie  w aptekach:
1 w  aotekT c1? ^  ‘ R z d y z a  ;  w  fo*n*niu

I j>. S a A rra il! ^  ^  w aptaeas/ .wir w sh l.aJ |U P-Rl*kera apt. we Lwowie, w Wari : ,,wlc w **klaaa«-li materjalow ajuacznych pp Gallego.i Mrozowskiego. *2583 1~?

O L E J  S K A L N Y

r a c i a  u r n n n e r
% % ' S  « “ d  d b  S ■ ■

fabrykanci iauipc. k. uprzywil.

m a ję  z a s z c z y t  o z n a jm ić , że  ich

c e n m t l d L
ze  z n a c z n ie  z n iż o n e n ii  ce n a m i

jnż jest ułożony i t i k o - y  na żądnrie franku przesęia się. 
Szczególnej uwadze polecamy' nasze 

U ff*  n o w o  'TSESł
c. k. p a ten to w a n e  h re n n e ry

w żadnem miejscu nie lutowane, lecz nitow ane, zti.łd zupełnie zabe/pii - 
czone od ognia, i tańsze niż pochodzące z innej fabryai.

S  K  Ł  A .  r >
we Lwowie u 2563 3 - 12

A. S T E I F A  S Y N Ó W .

L A M P Y  A 9 T H  A  L N E
H A R T M A N N  A .

Tynktura do wygubienia owadów,
w  Austrji i Francji zabezpieczona przywilejem ,

w skutek swej silnej i trwałej działalności uznana jako 
n ie p rz ew y ższo n a . podczas gdy wszelkie dotąd pojawia
jące się p o d ra b ia n ia  tylko pod względem ze*nętrznej 
formy mogą zbliżyć się do naszego preparatu. Uprasza
my P. T. publiczność w jej własnym interesie, zwracać 
należycie uwagę na winietę, naklejoną na każdej flaszce, 

i na wyciśniętą na szkle naszą firmę. 
Opakowanie zastrzega sit na własny koszt.

S k ład  g łów ny  u

HARTMANNA i Ml FILERA
W ieu, I. B H ckersłrasse Nr. 3.

Składy znajdują sfę: W e L w ow ie u A. Berliners. Beri Sekiers, Jiiliii3zu Bauera. I 
■A,Mańkowskiego. Franciszka Iśbrlicha, Kleina Wdowy, A. Baumanna syiia, J .  Kleina: 
W T arn o w ie  u M Gloichera, Henr. Koy; w  R zeszow ie u J .  Verstandiga J . Scłiai-1 
|ę ra  ct Cornp.; w  Ja ro ś ła tijlij u Kar. Zabłotnego, Jakóba Juera. 2571 2 —6 |

Przenośne uprzyw. studnie
na 60' głębokości . • ■ 200 złr. w. a.

Studnie te z przj rządem do pogłębia 
nia są n a jn o w szeg o  w y n alazk u .

Przenośne uprz. studnie rurowe
,,do ocembrowania'1 wraz z kafarem 

27 głębok., zupe łn ie  now ej k o n s tru k c ji loO z

Przenośne uprz. studnie rurowe
„do wśrubowania" za pomooą klucza

na 25' głębokości . . 67 złr. 20 cnt. w. a.
na 18' głębokości . . 63 złr. 60 cnt- w. a.
na 121/ , ' głębokości . . 00 złr. — cnt. w. a.

'r JflWT* Przenośoe studnie rurowe są now o 
U W  w y n alez io n em i pośredniemi wenty

lami do utrzymania słupa wodnego zaopatrzone.

P r z e n o ś n e  p o m p y  d o  s k r a p i a n i a ,  k is zk i i t .  d .
wszelkich rozmiarów po najtańszych cenach znajdują się 

u mnie zawsze w zapasie.
Jedyną reprezentację moich wj rnbów dla całego 

p ań s tw a  A ustrjack iego . W łoch , księztw  N adduuaj- 
sk lcb  i W schodu  powierzyłem panu

Zy g m u n to w i Reisner w  W iedniu
Stadt, Judenplatz, 2,

który przy pomocy wielkiego składu bezzwłocznie załatwi* wszelkie żądania. 
Programów i wszelkich objaśnień udziela tenże z największą gotowością.

A. L. G. Dehne
2545 4 - 6  fab ry k a  m aszyn , k o tłó w  p aro w y ch , p rzy -

b o ró w  i p ra s  filtro w y ch  w  H alle  n S.

i  r z e s tr z e g a  się  o d  n a śla d o w a n ia .

n A A A I  I I A A A / \ A A / >  ■
P apier Fayard i Sllayii *

O ł i a r * t a ,  C h o m l c a  <i n  Ć o d e x .  X
Leczy ream n ty zin y . k a ta ry , zad aw n io n e  zap a len ie  p ie rs i, re iim aty z in y  w  ^  

.  b iod rach , ran y , oparzen ie , sp a len izn y , odini^tźeuia. n ag n io tk i w sze lk iego  
J y  ro d za ju  itp . TrąbKi tego p .p ie n  całe kosztują 2 franki, połówki fr.iuka, i opa- ^

N trzone są podpisem FAY A RU  et BLAYN. 1’apicr ten zalecany jest 
przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hartowna w Paryżu, ulica Neuve St

od lat 39 /w  
ive St Z 

2370 U —9440; we Lwowie jedynie w aptece p . F in tra  .łlikolasza.

40  m e d a ló w  z lo ty c li .  40  m e d a ló w  z ło ty c h .

W e ł n a  c z e s a n k a .
Owce do produkcji jedwabistej weł

ny czesanki
z oryginalnej zarodowej owczarni

Merynosów-Mauchamp
pana

L u d w i k a  k r a i i \  (<lc M aac liam p ), w  
J o v in u o u r t  (A isne) w e  F ra n c ji.

Osobne wielkie złote medale: Londyn 185'. Nowy Jork  1853. Medale Iszej 
klasy: Pnryż 1855, 1867. Złote medale na powszechnych wystawach zwierząt: 

Paryż 1856, Billaneourt 1867,
, Merynosy Mauehamp znajdują się tylko u p»na L udw ika O rau x  syna, 

założyciel* rasy, w zupełnie czystej hodowli. Rząd francuzki jak również To
warzystwo aklimatyzacyjne ofiarowują znaczne premie za rozpowszechnienie tej 
rasy, której wełna pod względem połysku, nadzwyczajnej długości i elastyczno
ści zupełnie zastępuje wełnę kóz angorskich i tybetańskich o jedwabistym 
włosie, riękna budowa zwierząt i wydajność wełny stawia te rasę na równj m 
stopniu z najptękniejszemi Rambouilletami.

NB. Przez krzyżowanie tryków Manchamp z owcami Zackel i Zigaia 
otrzymano zdumiewające rezultaty.

Pan L udw ik  4iiraux reprezentowany jest w Wiedniu (dla całej Enropy) 
przez pana A dolfa E llis  Ungergaase Nr. 17 III. Bezirk, który o cenie i przy
miotach zwierząt udziela bliższych pisemnych i ustnych objaśnień i u którego 
można oglądać żywe egzemplarze i próbki wełny. 2517 3—3

Obicia papierowe
z f a b r y k  f r a n c u z k ic h .

w największym doborze 
p »  ce n ach  b a rd z o  p rz y s tę p n y c h

p o le c a

Magazyn galanteryj i papieru

R U D O L F A  M  H A  A R I  A
(p lac  K a te d r a ln y  i p la c  M arjack i.) 2152 9 - 7

s

od z t  1 7j --  1.060 
po „  15.
,  „ 35, 50, 80, 100—300.

N a jlep sze m  m ie jscem  do za k u p y w a n ia  n a jta ń szy c h  
a n^jlepsych zegarków i e s t

S K ŁAD  ZEG A R K Ó W  F I L I P A  FROMMA
w  WIEDNIU, Molier Alarkf Nfr. II. (<*alva^iiihof) 2. piątro.

Sprzedaż szczegółowa po cenach jak  i w  hartownej sprzedaży. 
jJE?* 14 az lkie zegarki regulowane na sekundę spr-.cdają ^ię z pisemną sum ienną

g w a ra n c ją  trz y le tn ią .
Największy skład z doborem r.ajgustowniejszym.

Ażeby wiole sprzedać, trzeba sprzedawać tamo. Ceny fabr. z upuszcz. 5®/c rab
Srebrna cylindry, na 4 rubiny złr. 10 Ziote nr. 3 zee. d*m. naSrub. od zlr. 25—30

,  z z>. oh \  odskak. od złr. 13 tł >' 14 „ emaiiowane . . . .  „ „ 31—36
« <* szkic kryształ. „ „ 15 „ 18 „ z  d/.imeutami . . . „ „ 45^46

Srebrne ankry na 15 rn:>. „ „ 15 „ 19 „ w oudwójnej kop. . „ „ 46—48
„ o podw. kopercie ia „ a a kry ua 15 ru b .. . ,  „ 35—45

15 rubin.................... .....  » 19 „ 23 „ ankry w złot. kap?.. „ „ 40—60
„ o podw. i op, 70 s kf. „ w podw.* kop. . . . „ 5 5 - 6

kryszt. i 16 rubin. „  „ 18 „  25 „  w zto '. kaps. w po-
„ o podw. kop w oj-kowe „ r 2.’ , 28 dwójnej kop. .  . . „ „ 65--109
„ rcmjntoniy z s'/k‘em „ rem jntoary . . . .  „ „ 70—109

krysztafowem—» . „ „ 40 ,  36 ■ „ „ w u od w. koji.. „ „ 100—2 0
Chronometry prawdziwe angic 
Kcmenloary m ''śli vskie . .
Złote i srcb'C3 z“garki reubtjery 

Wszelkiego rodzaju zegarków selenu cb 1 pendułowycb dostarcza tatiąj ali gdzieladzlaj. 
S rebcue do z e g m k ó w :

krótkie p i zlr. 2 .5 ', 3, 4, 5, 6, 8, 1U - dłu<ie p » złr. 6, 7, 8, 9, 10.
L aiicuszk i do ze g a rk ó w  z 14karat. z ł o t a : 

k r ó t k i e  p i  /.Ir. 17, 2J, 25. 49 5 ' — d ł u g i e  po złr. 24, 39, 40, 50, 60.
z 18kar*t. z lo fa : krótkie p i zlr. 25, 30. 40 5 ł, 199; długie po złr. 3U 49, 5 9 , fiJdolOO

Dla odprzedających wszelkie ułatw ienia.
Jędytiy w Austr i układ pivwd-iwycb Mtigiel-ilcieh chronom e

trów, chroaometrów-remoiitoarów. chrojiojęrafów. tudzież 
Miikrów-rcoiootoarów raę kielt i dum^kieb, z fabryki E. et E.
Emanuel, ł. Buriingtoa Gardens iu Loadon nadwornego łiwe-  
rauta Jej król. Mości Wiktorji, Je^o ces. Mości Napoleona  
III., Jego c e s .  iMości sułtana, Je ję o  król. Alości króla portu

galskiego i Jego król. W ysokości księcia Walii.
Za wszystkie angielskie zegarki daję 5 letnią 

gwarancję.
Dla paaów fabrykantów, lekarzy, duch iwnycb, 

myśliwych, w ogóle dla wazystkieL, zniewolonych f j ‘ 
do rychłego wstawania

D O SK O N A Ł Y  ZEGAR z B U D Z IK IE M , •
3 0  godzin idący, .% przy bidzcniu z jp d iją cy  ud razu 
światło, po 9 zir.; takiż zegnr niczspalający światła, pu 
7 zlr.; budzik i bezp ieczeństw a alarmowe z przyrządem 
w y strza ło w y m , udrazu robiące światło, po 14 złr. t-.—  _ _.

Czysto złote i srebrne męzkie i damskie biźuterje
z 14 ł IS kara tow ego  z ło ta .

Wszelkie przedmioty op trzon>• s i  stampilią urzętu cymc-ntniczego i wszystkie robiłńfl
wedłu.; m o d e l i  |) a r y z k i c b.

N a jp ię k n ie js ze g o  i n a jm o d n ie jszeg o  fa so n u
P ie rśc io n k i po złr. 1.20. 2. 3, 4, 6, 10, 15,

20, 39.
(tuz iczk i do k o łn ie rzy k ó w  dam sk ich

para po złr. 1.29, 3. 5. 6, 10.
G uziczki do m ansze tów  duże, para po 

złr. 1.5". 3. :■>. 8. 12, 15, 20.
G uziczki do ko łn ie rzó w  po cnt. 50, zlr. 1, 

2, 3 4.
M edalioniki j>o zlr. 1.80, 3, 6, 9, 19, 18. 24.

K rzyżyk i po ct. 50. lłr . 2, 3, 5, 8, 12. 
S erd u szk a  (Jo otwierani*) po złr. 2.50; 4, 

6, 10. 18.
K olczyki po zir. 1.50, 3. 6, 9, 15, 20. 
B roszk i po zlr. 4.50, C, 9. 15, 20. 30. 
G arn itu ry , b ro sze  i ko lczy k i krągłe, po

złr. 9, 12. 21, 30, 36. 40.
B rauzo le ty  po zlr. 3.50, 6, 12, 18, 24, 35

W szelk iego
zegary

fc-3T !*o w iadom ości i  ja k o  p r z e s tr o g a
Takzwane złoto nowe i 15.1 'iii mc jest prawdzi .rcm ałótem i niemi, prawie żaduńi 

wartości metalu. Również zz.kr.zaa0 arzgdowaie fabrykacji złota Nr. 1. i Kr. 2. i woln< 
s,irr.edwać jeszcze tylko z wyrobów tycii przedmioty, wykon rzune przed końcem r. 1866 
nie można zatem spodziewać sto znalezienia nowych fasonów w tych przedmiotach.

/ a  moje wyrób'  biż 'tteryj złotych g war,lutuję wartość rzeczywistą 17 Łjr w je - 
diiy o łucie w towara h z 14Xir.it. złoia, a 2ł złr- v jednym łucie lfk sra i. złet*.

A t e l i o  r o p a r a c y j n © :
kiego ro d za ju  zegary  n a p ra w ia ją  się jak  n a jd o k t* d n ie i. i sum iennie , n star® 
, n ie raz  d ro g ie  i odżinue pam iątk i, na now:o re s ta u ru ją  się ja k najlepDJ* 
4leny re p a ra c ji z Ulotnią g w a ra n c ją  z lr. 2. 3 . ' 4, 5.

•gS?" Katdy ze rar jltmmrczain z m o n o g r a m . 'm _  i herbem.
Na żądanie rozsyłam zegark i i b iź u te r je  za pob ran iem  pocztow*em do w y ó o f1 

i zw racam  o d w ro tn ą  p o cz tą  p ien iądze za n ieza trzy n iau e  p rzedm io ty . Buietęo1'
wypełniam ścisie za przysłaniem należ)tości ioh ** Przekru.m, i upewniam każdego 1 
panów zamawiających o ni siisiicnnieiszej i n'u do zy<:zenia uiepozostawiającej ustudze 

S ta re  ze g a rk i, z ło to  i s re b ro  przyjmuję w cei.;ch najwyższych jako zapł*T? ' 
kupuję także ».a gotówkę.

SfiF* Na zapytania odpowiadam niezwłocznie, ąaję wszelkie żądane wyjaśni®®1 
i gwarantuję, etny najtańsze. — Sprzedaż hurtowtia i pojedynczo. -

Utrzymując stosunki z uajoierwszejni fabrykami loaOyńsKicmi i genewskiem i,’* 
skutek słynnego, zaw;zc zapasowego doboru, dostarczam, jak to nznano. najtaósz® ze. 
g.arki lepsza niż gdziekolwickindziej a równocześnie eleganck ie i ro b o ty  sum le,,*,<,i 

Wszelkie przedmioty odemnie są wyrobami oryglaalnemi, nie naśladownictwem- 
Wielce S z a n o w n y c h  mieszkance.w prow,uc,i, odwidzających Wiedeń , upr*8®3?

najuprzejmiej o wstąPieni,; ()o mego handlu. 2376 11

I  *  1 »  i  l i  |  m f >  F r o m r u ?
Uhren- unfl Gold«• isreu-Fabrikaut,

W i en. fto lh c iith u riu stiu s^ c  9. v is  a v is  der W o llze ile .
Borto od prz^sjłyk iż  do w.sokoŃci 1 funta, wynosi w całej monarchii tylko 20—2•? ^  
Życzących sobie zj,m eniać zeg ark i s ta re  na now e upraszam o udawanie się do n»* '

Drukiem Kornela Filiera.


